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,ychodzi codziennie w dwóch wydaniach'
dla Lw ow a o godz. S. popo łudn iu , 
dl».r. p rcw in e ji o godz. 8. w ieezorcm  

- dcio św iąteczne zaś d la  L w ow a o godzinie 
12 w po łu d n ie , dla p row lne ji o 5 w ieczorem . 

W  N iedzielę nie wychodzi.
P rz e d p ła ta  wynosi 

* przesyłką pocztową  
ui ©siecznie z ł .  2 -—- kwartalnie z ł .  6*— 

Za g ra n ic ą  k w a rta ln ie  z ł r .  7*50.
W  miejscu z dostaw ą do dom u 

e itęczn ie  X z ł .  50 c t. k w a rta ln ie  4 z ł. 50 et.
BIU11A R E D A K C J I :

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

Bok X X X I.
Ogłoszenia i przedpłatą przyjm ują

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej®,ul. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników" 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjm ują:

W  PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Bouley. Raspail 
105 bis. — We W IE D N IU : H aasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf K Jose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik. Grunangergasse 1 2 ; M. Dukes 
Wellzeile 6; H . Schallek W ollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Yogler. i 
G. L. Daube et Comp. — W  W A RSZA W IE: Keieh- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia swyesąjne u  

iednosipaltowr wiem lnb jego miejsoe 6 et. — Re­
klamy i Nadesłane u  wiersz lnb jsgt miejsoe 20 ct

Z tajemnic społecznych.

Stówko o przygasłej gorączce emigracyj­
nej włościan do Rosyi.

Lwów d. 17. w rześn ia .

P rz e rw a  w posiedzen iach  se jm ow ych  —  n a ­
wiasowo pow iedziawszy , może po n a d  rzeczyw i­
stą  p o trzebę  d łu g a ,— mimowoli sk ierow uje  uw agę  
n a  sp raw y  pozase jm ow e. A  to tern ba rdz ie j ,  iż 
zaszło w o s ta tn ic h  czasach k ilka  ta k ich  w y p ad ­
ków n iezw yk łych ,  k tó re  zn iew a la ją  koniecznie 
każdego m yślącego  obserw ato ra  do g łębszego  i 
w szechs t ronnego  ich  rozw ażen ia .  Z d a rze n ia  te 
odsłan ia ją  bow iem  p rzed  oczym a naszom i pew ne 
ta jem nice  naszych  s to sunków  społecznych , podo­
bn ie  jak  n ieraz  p rzypadkow e usuw iska  odkry­
wają  ta jn ik i  g łębok ich  pokładów z iem nych ,  za 
k tć rem i poszuk iw an ia  czynić n ikom uby  się nie 
śniło .

P ie rw szym  tak im  znaczącym  w ypadkiem , 
k tó ry  ze wszech m ia r  na  g ru n to w n e  rozpa trzen ie  
zas ługu je ,  j e s t  p rzygas ły  już obecnie  „ s z a ł“ ( jak  
s łusznie  w yraz i ł  się p. n am ies tn ik  w p rze m ó w ie ­
niu swojem n a  p ie rw szem  posiedzeniu  sę jm ow em ) 
em igracy i za kordon  w łośc ian  rusk ich  z tych  
okolic, gdzie n iegdyś  przez szereg  la t  żył i d z ia ­
ła ł  I w a n  N aum ow icz .  T ak  j e s t :  był to tylko
sza ł  p rzem ija jący ,  jakiś rodzaj ob łędu  zbiorowego, 
k tóry  nag le ,  z e l e m e n ta rn ą  poniekąd  s i łą  o g a r ­
n iać  począł m asy  lu d u  —  n a  to, ażeby do kilku 
dni p rzygasnąć ,  j a k  bujny p łom ień  s łom ianego  
ognia . Miał n iew ą tp liw ie  rac y ę  p. n am ies tn ik ,  
gdy  s tw ie rdz i ł ,  że rzucona n ie z n a n ą  ręk ą  isk ra  
z pew nośc ią  n ie  w y buchnę łaby  tak  żywym  pło­
m ien iem , gdyby  n ie  zna laz ła  tam m a te ry a łu  p a l ­
nego  w m asie pro le ta rya tu  w iejskiego, n iezado ­
wolonego ze sw ojego bytu , k tóry  przeto sk ło n n y  
j e s t  porzucić  lekkiem  sercem  te s t rony ,  gdzie 
m u b ieda  doskwiera .

W szystko  to je s t  p raw dą.
Przeprowadzone w tej sp raw ie  dochodzenia  

urzędowe nie w yjaśn iły  je dnak ,  ja k  wnosić n a le ­
ży z treśc i  p rzem ów ien ia  se jm ow ego p an a  n a m ie ­
s tn ika ,  n iek tó ry ch  zagadek  tego ta jem niczego  
faktu  —  zagadek ,  k tó re  tak  długo, dokąd  a u te n ­
tycznie w y jaśn ione  i rozw iązane  n ie  zostaną, 
m uszą  nasuw ać n a  myśl różnorodne  p rzypu-  
s czenia. P a n  n am ies tn ik  w ys tąp i ł  ostro p rze ­
ciwko w y sn u w an y m  z tego wypadku dom ysłom . 
Każdy rozumie, iż wypadło m u z urzędu  jego  
wygłosić takie  dementi... Lecz  są  tu w g że z a ­
nadto  doniosłe  in te re sy  po lityczne,  narodow e i 
społeczne,  ażeby publicys tyka  n ie za w is ła  m ia ła  
wyrzec się obowiązku s ta ra n ia  się o w yczerpu­
jące  wyjaśnienie p raw dziw ych  p rzyczyn  tej a w a n ­
tury  n iegodnej -— li d la t e g o , iż ś ledztw o u rzę ­
dowe n ie  dostarczyło  m a te ry a łu  do procesu k ry ­
m ina lnego .  N ie  o to tu chodzi.  Jakko lw iek  
bowiem śledztw o podobno n ie  zdołało wskazać 
po im ien iu  i po nazw isku  tego, kto w tym  w y­
padku isk rę  podłożył, lecz tem  jeszcze  sp raw a  
za ła tw jona  n ie  je s t .  I  jeże li  S w ieł i  właściwą 
moskiewskiej poiityce h ipokryzyą  radzi „ucis -lo- 
nym  brac iom  r u s s k im “ pozostać w A ustry i ,  i 

oczekiwać tu  zbaw ienia"  —  tru d n o  przecież 
opinii publicznej k ra ju  oboję tn ie p rze jść  do po­
rządku  dz iennego  nad p y ta n iem ,  czy to zarzewie 
t le jące  j e s t  ugaszone ,  lub nie —  czy możemy 
być o to spokojni,  że ja k a ś  „n iezna jom a r ę k a u 
nie  urządzi n a m  znowu w na jm n ie j  sposobnej ku 
tem u chwili takiego n ie spodziew anego  faje rw erku , 
jak ów k ilkunas todn iow y  sza ł  em igracyi ludu  za 
kordon  w p rzededn iu  zapow iedz ianego  przybycia 
cesa rza?  A że w łaśn ie  w tej chwili ,  nie w innym  
czasie, wypadek ten  zd a rzy ł  się, i to w okolicy 
od d a w n a  przez moskalofilskich ag i ta torów  o b ra ­
bianej,  w skazuje na  to w yraźn ie ,  iż pożar  ten  
n ie  w ybnch ł p rzypadkowo, lecz źe by ł  tu  podże- 
eacz  k tó ry  dobrze w iedzia ł,  k i e d y  m a  ogień
podłożyć, i w j a k i m  c®, 1 " , 4 ® . 1 n  i ) To
j e s t  rzeczą oczyw istą  — i dz ia łan ie  te) ręk i  n ie ­
w id z i a ln e j , a le n iem nie j  przeto dobrze  znanej  
p o w sz e c h n ie , n ie  da s ę zaprzeczyć żadnem i g o . 
ło s łow nem i tw ie rdzen iam i,  chociażby i w na j-  
sroższą formę o f i l j a ln ą  p rzy b ran e m i.

P a n  n am ies tn ik  w ym ien ił  dw a objawy, k tó ­
re  jp o tn a b y  poczytywać za bez p o śred n ią  p rzy ­
czynę em ig racy i ludu  do R e s y i . n ę d z ę  m ate-

ry a ln ą  i c iem notę .  J e s t  w tem  wiele s łusznośc i,  
gdyż s tw ie rdzono , że tylko b e z g ru n to w y  proleta- 
ry a t  ze rw a ł  się do w ychodź tw a ,  a pow tóre ,  is to ­
tnie n ad g ra n ic z n e  pow ia ty  podolskie odznaczają  
się w ielk iem  zacofan iem  pod  względem  oświaty. 
S zkó ł j e s t  t a m  stosunkow o tak  m ało ,  że ad m i­
n i s t r a c j a  szkolna,  n ie  szczędząc kosztów, p o ­
w in n a  z c a łą  usi lnośc ią  s ta ra ć  się  o pom nożen ie  
tam  pos te ru n k ó w  zdrowej oświaty.

J e s t  to tem  bardz ie j po trze b n em ,  g d y  pod 
w zg lędem  re l ig i jnym  —  ja k  się zdaje , ludność  
ta m te jsz a  j e s t  także dość zan ie d b an ą .  W yehodź-  
two do Rosyi łączy  się bow iem  n ie rozerw aln ie  
z w yrzeczen iem  się  w iary  kato lick ie j i ruskiej 
narodowości .  Tej cechy  nie m a  ż a d n a  in n a  e m i­
g r a c j a .  Jeże li  więc t e  t łum y  włościan z tak  le k ­
kiem sercem  z dziś na  ju t r o  w yrzeka ły  się unii 
i narodow ości swojej, zap isu jąc  się z duszą i c ia­
łe m  Moskalowi, to w idno , że k le r  ru sk i  n ie  szcze­
gólniej jakoś  p ie lęgnuje  w se rcach  tego  ludu 
uczucia  czci i p rzyw iązan ia  do w ia ry  katolickiej 
i do rusk ie j  narodow ości.  A że ta k  jes t ,  św ia d ­
czą o tem na jd o b i tn ie j  także  l iczne k o re sp o n d e n ­
c j e  z P odola ,  pochodzące  widocznie od księży, 
ko resp o n d e n c je ,  n a d s y ła n e  n ie ty lko  do m oskalo- 
filskiej H ałyćko j R u s i,  ale w łaśn ie  naj l iczn ie j  do 
rom ańczukow skiego  b i ł a , k tó rych  autorowie 
z gorliwością, g o d n ą  za is te  lepszej sp raw y ,  s ta ­
ra li  się ową e m ig r a c j ę  n a  g w a ł t  u sp raw ie d l iw ić  
i w ytłóm aczyć pow odam i m a te ry a ln em i .  J a k i e  
m o ż n a  m i e ć  w y o b r a ż e n i e  o w i e r n o ś c i  
s w o j e j  w i e r  z e i n a r  o d  o w o  ś c i  t a k i c h  
d u s z p a s t e r z y ,  k t ó r z y  t a k  l e k k o  t r a -  
k t u j ą a p o  s t  a z  y ę r e l i g i j n ą  i k w e s t y ę  
z m i a n y  n a r o d o w o ś c i ?

Może kto powie, iż t łu m y  ciem nego ch ło p ­
s tw a ,  k tóre  przy jm owało  za k o rd o n em  m osk iew ­
ską kom unię ,  nie zna ją  się  n a  teologii,  an i  też 
nie za s ta n a w ia ły  się one n ig d y  n ad  tem , jaka 
zachodzi ró żn ica  pom iędzy  p ro g ra m em  polity ­
cznym  p a n a  R o m ań c zu k a ,  a pog lą d am i d r .  A n to ­
n iew icza?  To p raw da.  A le ci duszpasterze ,  k tó rzy  
sp raw u ją  u rząd  d u ch o w n y c h  kato lick ich  i o d g ry ­
w ają  rolę patryo tów  ru sk ich ,  a  m a ją  czoło w y ­
stępow ać w k o r e sp o n d e n c ja c h  gazec ia rsk ich  w o- 
b ronie  apostazyi relig ijnej i narodow ej ,  ci prze­
cież wiedzą, co czynią !  W idno z ich  a r g u m e n ta ­
c j i ,  że sam i n ie  bardzo  sery o b iorą  i swój c h a ­
rak te r  k ap łańsk i  i swoje p ro g ra m y  polityczne.  
Skoro ze trze  się ten  c ien iu tk i  b l ic h tr ,  k tó ry m  
m a n ew ru ią  —  jak  się  D iło  w yraża  „ n a  p r ó *  
b ę", —  pokazuje się, iż w g runc ie  rzeczy p o ­
m iędzy „ tw a rd y m i"  i „m iękk im i"  p rze d s taw ic ie ­
lam i opozycyi ruskiej różn icy  n ie  m a .  W szyscy  
oni z je d n e g o  są  m a te iy a łu .  T a  tylko pomiędzy 
n im i różn ica ,  iż je d n i  śp iew ają  basem , drudzy  
zaś  a l tem  albo też dźw ięcznym  so p ran e m  — ale 
tworzą c h ó r  je den ,  tak  w se jm ie  ja k  i po za 
sejmem...

To pewna, iż t a k i e  du ch o w ie ń s tw o  u n i­
ckie, j a k  to, k tó re  sp raw u je  obecnie obowiązki 
d u sz p as te rsk ie  w pow ia tach  n a d g ra n ic z n y c h  —  
a może i w in n y c h  okolicach kra ju ,  z pew nością 
ani sam o nie n a ra z i ło b y  życia lab  m ie n ia  swo­
je g o  za w iarę  i narodow ość  swoją, an i  też ow ie­
czek swoich do sta łości w d a a y m  raz ie  n ie  bardzo  
skoro n ak łan ia łoby .

O w duch antikato licki,  zaszczep iony  w k le r  
rusk i  n iegdyś  przez  Ja ch im ow icza ,  a p ie lęgno­
w any  przez d ług ie  la ta  w se m in a ry a c h  i w kon- 
sy s to rz ac h  p rzez  je g o  uczniów  i naś ladow ców, 
duch  fa łszyw ej,  nieszczerej lo ja ln o śc i ,  którego 
typow ym  p rzedstaw ic ie lem  by ł m e tro p o l i ta  L i-  
tw inowicz, a k tó ry  nauczy ł  p o d w ładne  m u d u ­
chowieństwo tylko kw estye  m a te ry a ln e  trak tow ać  
n a  seryo, a w szys tk ie  inne  n a w e t  re l ig ię  sam ą 
uw ażać tylko za m a rn ą  kw es ty ę  formy, za „po­
litykę"  —  ten  duch  pokutuje  do dziś w kołach  
d u ch o w ie ń s tw a  ruskiego.

Francusko - hiszpańska wojna  
ekonomiczna.

Lwów d. 17. w rześnia.
Do znam ion  czasów  n in ie jszych  należą  obok 

n ie sam ow itych  uzbrojeń ,  p rzygo tow ujących  woj­
nę, jak ie j  św ia t  jeszcze nie w idzia ł,  i o k tóre j n a j ­
dzieln iejsi  wojskowi powiedzieć n ie  um ieją , j a k  wy- 
g lą g ać  będzie — na leżą  wojny ekonom iczne,  k t ó ­
rych p ie rw szym  na jdob itn ie jszym  p rzyk ładem  by ­
ło zam knięcie przez  N apo leona  I. lądu  eu ro p e j­

skiego d la  h a n d lu  W ielk ie j B ry ta n i i .  W o jn a  ta  
ekonom iczna  s rodze się pom śc iła  na N apoleonie ,  
s tosunkow o też srog ie  spus to szen ia  w yrządza ją  
te ra źn ie jsz e  wojny ekonom iczne,  ja k  to widzimy 
n a  W ło sze ch ,  k tórej w o jnę  taką  p rzed  k i lkom a 
la ty  w ypow iedz ia ła  F ra n c y a ,  a obecnie na  H i ­
szpanii .

G łów nym  p rzedm io tem  ekspo rtu  H iszpan ii  
j e s t  wino, k tó rego  p roduku je  bardzo  wiele, ale 
go lud, w n apo jach  nadzw yczaj sk rom ny ,  bardzo  
sk rom nie  używ a i n ie raz  rAisi ze sz ło roczne  wino 
w ylew ać do rzek, aby  zrob ić  m ie jsce  św ieżem u 
w inu. N ajw iększą  ilość w ina  h iszpańsk iego  po­
b ie ra ła  F ra n cy a ,  zw łaszcza  dopóki n ie  p rz y w ró ­
ciła  do na leży tego  s ta n u  w inn ic  swoich przez 
filokserę spustoszonych . W  zesz łym  roku u c h w a ­
li ł p a r la m e n t  f rancuzk i  w iadom e cła ochronne, 
k tó rych  g łó w n y m  celem  było ubezpieczenie  f r a n ­
cuskiej k u l tu ry  w ina.  C ła  te do tknę ły  zaś p rze -  
d ew szy s tk iem  wino h iszpańsk ie ,  n a  czem  się w 
H isz p an i i  n a ty c h m ia s t  spostrzeżono , a oraz z ro ­
zum iano ,  że je s t to  sp raw a  n ie ty lko  hand low a ,  
ale  o raz  wysoce po lityczna.  T w ierdzono  bowiem 
wówczas, że H isz p a n ia  zbliża się do N iem iec, za 
co się F r a n c y a  c łem  od w ina  zem ściła ,  a  nad to  
ró w n o c ze śn ie  g ie łd a  p a r  w  & sp row adz i ła  taką 
zn iżkę walorów h iszpańsk ich ,  że za 100 franków  
f ra n cu sk ich  m us iano  p łac ić  125 h iszpańsk ich .

F ra n c y a  okazała, że dola i n iedola  h a n d l o ­
wa H iszpan ii ,  n ie  od N iem iec zależy, ale od F r a n ­
c j i .  Cios ten ,  w ym ie rzony  przeciw  H iszpanii ,  d o t­
k n ą ł  też za razem  bardzo  dotkliw ie  Niemcy, k tó ­
ry ch  g łó w n y  e k sp o r t  do H isz p an ii  s tanow ił  sp i ­
ry tus ,  po trzebny  do w in  h isz p ań sk ich ,  aby t r a n s ­
po r t  w y trzy m a ć  m o g ły ;  z u p adk iem  wywozu w in  
h is z p a ń sk ic h  do F ra n c y i ,  p o d u p a d ł  też n a tu ­
ra ln ie  ek s p o r t  sp iry tu su  n iem ieckiego  do H i­
szpanii .

Z wielkim tylko t ru d e m  u z y s k a ła  H iszpa­
n ia ,  że cło f rancuskie  od w in  h isz p ań sk ich  m ia ­
ło  wejść w życie dopie ro  od lu tego  b. r., tak  
więc H isz p an ia  m ogła  jeszcze swój zeszłoroczny, 
nadzw yczaj obfity zbiór w inny  wywieźć do F ra n ­
cyi. W  H iszpan i i  zapanow a ło  pow szechne  obu­
rzen ie .  K upcy  postanow ili  w szelkie w ogóle ze r­
w ać s to sunk i  z F ra n c y ą ,  i sp row adzać  tow ary 
ty lko z N iem iec  i A ngli i .  P a n ie  z a ry s to k ra c j i  
z rz ek a ły  się kape luszy  i s tro jów  francuzkich.  
P ra s a  h is z p a ń sk a  z całej siły te n  ru ch  popiera ła .  
Ale n ic m inę ło  cztery  tygodn ie ,  a kupcy h is z p a ń ­
scy znow u zam aw ia li  „nowości*  w P a ry żu ,  pa ­
n ie  znow u zaczęły nosić kapelusze parysk ie  za­
m ia s t  k lasycznych  m a n ty l  h isz p ań sk ich  — i n ik t  
już  an i  s łów kiem  nie p isną ł.

J a k ą  zaś k lęskę poniosło winiarsAwo h i ­
szpańsk ie  przez  c ła  f rancusk ie ,  okazują! w ykazy  
s ta tys tyczne .  W  czerw cu b. r. im por t  francuzk i 
do H iszpan i i  podskoczył,  w po rów nan iu  z cze r ­
w cem  r. r .,  z 63 mil. f ranków  n a  76 mil. fr., 
podczas gdy  ekspo rt  h isz p ań sk i  do F ra n c y i  ogó­
łem  z 61 mil. sp a d ł  n a  49 mil. f ranków  —  prze­
m ys ł  f rancuzk i sp rofi tow ał za tem  14 mil. fr.  w 
ty m  je d n y m  m iesiącu ,  a h isz p ań sk i  11 mil. po­
s t rad a ł .  W  tej ogólnej sum ie  zaś sp a d ł  ekspo r t  
w ina  h iszpańsk iego  z 19'/a m iL n a  ^7*  mil. 
f ranków . T aksam o  m ia ła  się rzecz w lipcu r. b. 
e k sp o r t  F ra n c y i  do H iszpan ii  w ynosił  88 mil. 
fr., a  w lipcu r .  z. ty lko 65 mil.  fr.  — podczas 
g d y  ek sp o rt  h isz p ań sk i ,  g łów nie  do F ra n c y i ,  
sp a d ł  z 60 mil. n a  45*^  fr. R óżn ica  n a  n ieko­
rzyść H iszpan i i  w ynosi tu p rze to  24  mil. fr.  
W lipcu r. z. p o b ra ła  F ra n c y a  w in a  h is z p a ń ­
skiego za 1 4 ‘/2 mil. fr. ,  w lipcu roku bież. tylko 
za  2 7 * mil. f ranków.

Ale i n a  innyc h  po lach  zbytu poniosła  H isz p a ­
n ia  dotkliwe klęski.  O woców eksportow ała  w czerw ­
cu r. b. za 14 m il ionów  fr. m nie j ,  niż w czerw ­
cu zeszłego roku. P o d u p ad ł  też e k s p o r t  surow ych 
kruszców h iszpańsk ich .  W ywóz surow ej baw ełny, 
wełny i je d w a b iu  podn iós ł  się w prawdzie , ale 
n a to m ia s t  w yrobów  w ełu ianych  i je d w a b n y c h  
im portow ała  F ra n c y a  do Hiszpanii  w czerwcu br. 
za 10 mil. fr.  więcej n iż  w czerw cu roku ze sz łe ­
go. Rzecz też ciekawa, że H isz p an ia  w lipcu r. z. 
ty lko za  4.000 franków  sprow adz i ła  powozów i 
ekw ipażów  z F ra n c y i ,  w lipcu r. b., zaś za 2 i 
pół m iliona fr., a lbow iem  dzięki n ieudolnośc i 
rządu, powozy i ekw ipaże te żadnego  p raw ie  cła 
n ie  op łaca ją  w H iszpan ii .

W obec  tych  p rze raża jących  cyfr s t a ty s ty ­
cznych  krzyczy p ra s a  h isz p a ń sk a  w n iebog łosy  —  
ale cóż, k iedy  te raźn ie jszy  rząd  h isz p ań sk i  s łu ­
szn ie  się  w praw dzie  pow ołu je  n a  swoje na j lepsze

zam ia ry ,  ale n ie  po s ia d a  w swojem  ło n ie  an i  j e ­
dnej  g łow y fachowej, k tó rab y  dobrą  radę  dała .

W sze lako  za  b a ń k i  m y d la n e  uw ażać m ożna  
p ro g ra m  finansowy s t ro n n ic tw a  l ibe ra lnego ,  jak i  
d. 15 bm . w y k ła d a ł  S a g a s ta  w Oviedo —  m ia ­
now icie, że dochody H iszpan i i  m a ją  być dop ro ­
w adzone do 800 mil., a  rozchody  do 700 mil. 
f ranków , pozos ta jąca  zaś Dadwyżka 100 mil. fr. 
by łaby  po połowie obróconą n a  obronę k ra ju  i n a  
k o n w e r s ję  d łu g u  pub licznego .  J a k b y  tego  libe- 
ra ły  d o kazać  m ogli  wobec tak  sm u tn eg o  s tanu  
h a n d lu  h iszpańsk iego ,  w kraju  nad to  w ylew am i 
do połowy zn iszczonym  —  tego n iepodobna  się 
dom yśleć .

Uroczystości genueńskie.
Całe po li tyczne życie W ło ch  zjednoczyło  

się  w u b ie g ły m  tygodn iu  w G enui,  a zwłaszcza 
dz ień  8. w rześn ia  zos tan ie  n a  zaw sze p a m ię tn y m  
nie ty lko  w dziejach G enuy ,  ale W ło ch  całych. 
W  tym  to bow iem  dn iu  oboje k ró les tw o  włoscy 
z k ró lew iczem  i k s iążę tam i p rzyby li  do Genuy 
n a  obchód  czw ar te j  w iekowej rocznicy odkrycia  
nowego św ia ta  przez  na jw iększego  z je j  synów, 
K rzysz to fa  K olnm ba .  Z jazd  ze w szys tk ich  części 
Włoch i z z a g ran ic y  b y ł  tak  wielki, iż an i w ho ­
te lach i d o m a ch  za jezdnych  an i  p ry w a tn y c h ,  n ie ­
podobna  już  było  zna le ść  m ie sz k an ia  i now i 
przybysze zm uszen i  byli szukać go n ie  w m ie ­
ście, ale w  je g o  okolicach. R a tu sz  połączono ga-  
le ryam i z pa łac em  B ianc i  ks iężny  di G a ll ie ra  i 
z pałacem  podes ty  czyli daw nego  bu rm is trz a ,  a 
og ród  je g o  zam ien iono  w og rom ny  salon. Do 
czarow nego  o św ie t le n ia  m ia ło  się przyczynić 
św ia tło  e lek tryczne ,  gazow e i  m óstwo ja rz ąc y ch  
świec i pochodni.

W e  czw ar tek  od p o łu d n ia  n ad b rz eże  m o r ­
skie ,  p rzy s ta ń ,  ca łe  półkole za łog i g en u eń sk ie j ,  
w szys tk ie  wysokości p an u jąc e  n ad  m orzem , b a l ­
kony ,  galerye ,  okna,  a  n a w e t  dac h y  domów i 
pa łaców , w ychodzących  n a  po r t ,  okry te  były 
je d n o l i ty m  tłum em . N iebaw em  po godz. 2 z p o ­
łu d n ia  u jrza n o  w  oddali królew ski ja c h t  „ S a -  
Yoja*, p ły n ący  ze Spezy i ku m ia s tu  i ku o g ro ­
m nem u  półksiężycow i,  j a k i  tw orzy ły  uszykow ane 
je d n e  obok d ru g ic h  eskadry : w łoska, n a j l iczn ie j­
sza, bo złożona z je d e n a s tu  okrę tów  p an c e rn y ch ,  
tudzież f ra n cu z k a  z cz terech , h is z p a ń s k a  z t rzech ,  
aus tryacka  z t rzech ,  ang ie lska  z t rzech ,  S tanów  
Z jednoczonych  A m ery k i  z dwóch, rzeczypospoli-  
tej a rg e n ty ń sk ie j  z dw óch, r u m u ń s k a  z trzech  
i oddzie lne  okręty, p o r tu g a lsk i ,  h o le n d e rsk i ,  g r e ­
cki, tu reck i i td .  Z a  ja c h te m  p ły n ę ły  wielkie p a n ­
c e rn ik i :  „ L e p a n to " ,  wiozący sena to rów  i posłów 
do p a r la m en tu ,  „ A n d re a  D oria"  z ca łą  s ta r s z y ­
zn ą  lądow ą i m orską  i „Duil io",  w yłączn ie  s łu ­
żący p ras ie ,  tj. n iez liczonym  włoskim i cudzo­
z iem sk im  ko resp o n d e n to m  i repor te rom , którzy 
ze Spezyi przewozili się w ś lad  za dw orem , jako  
n ie u n ik n io n e  t rąby  i dzw ony publicystyki.

Skoro  się ja c h t  królewski u k a z a ł  w dali,  
w n e t  o k rę ty  s to jące  w porcie  i w arow n ie  n a d ­
b rzeżne  rozpoczęły  rzęs is te  salwy, uderzono  we 
w szystk ie  dzw ony m ias ta ,  a w m iarę ,  j a k  się 
„S avo ja“ zb liża ł,  w y ry w a ł  się ze w szys tk ich  
p iers i  okrzyk o g ó ln y :  „ Viva S a vo ja ! viv  z U R e ! 
t iv a  la R egina  / “ R ów nocześn ie  ozwały  się w szy s t­
kie dzw ony  m ias ta ,  a  z okrętów  pow iew ały  b a n ­
dery  i flagi obok tysięcy trójkolorowych chorą-

Do łodzi kró lew skie j o 18-tu  w iosłach w s ie ­
dli k ró les tw o ,  k s iążę ta ,  m in is trow ie  i część dw o­
ru ,  i w ylądow aw szy  wstąpili  n iebaw em  do ozdo­
b n e g o  paw ilonu , w zniesionego  n a  brzegu , gdzie 
przy jm ow ali  zrazu  depu tacye  se n a tu ,  izby, m in i­
s trów  z Rzym u p rzy b y ły c h ,  w szys tk ie  w ładze 
miejscowe, konsu lów  z a g ran ic zn y c h ,  a  naw et 
r e p re z e n ta c ję  m ia s ta  B arcelony , um yśln ie  p r z y ­
byłą  z H iszpan ii .  P o te m  król, królowa, królewicz, 
książę G enuy, h r a b ia  T u ry n u ,  m in is trow ie  Gio- 
l i t t i ,  B r in  i inni i ca ły  o rszak  królew ski p o w s ia ­
dali  do pojazdów  i udali  się przez  v;a A n l r e a  
D o ria  i v ia  Balbi i przez  plaee P r in c ip e  i Ai qu.»- 
verde  do pałacu  królew skiego. Ulice te i place 
n a t łoczone  by ły  krzyczącym  i syp iącym  oklaski 
t łu m em , z okien  i ba lkonów  powiew ały  t ró jb a r ­
wne ch o rąg iew k i i sy p a ł  się n ie u s ta n n ie  deszcz 
kwiatów n a  pojazdy kró lew sk ie .  P rz y b y w szy  do 
pałacu  i w yw oływ ani w ie lokro tn ie  z n a m ię tn y m  
zapa łem  przez n ie  m ogące się uciszyć tłum y,

P r z e z  Z .  O .

W io sen n e  dni kw ie tn iow e usposab ia ły  do 
m e rz e ń !  P rz y ro d a  p ieszczotl iw iej n .ż zwykle ro z ­
tacza ła  powaby, s tro jąc  się w sza ty  wesela, u k r y ­
te dotąd  pod " z lodowaciałą  skorupą ziemi ! D o ­
okoła zbudziło  się życie, podniecając tc h n ie n ia m i  
swem i i nadz ie je ,  k tó re  ja k  różno-tęczow e bańk i  
m yd lane ,  po krótkiem trw an iu ,  g inę ły  z ca łym  
p rze p y ch em  cudow nych  barw  bez śladu ,  z o s ta ­
w ia jąc  po sobie tylko z łudzenie i rozczaro ­
w an ie  !...

B y ł  to rok zjawiskowy, rok 1848, m ogący  
bez w a h a n ia  zająć epokowe m iejsce w k ar tach  
dziejowych ś w i a t a ! I  pomim o, że ludy, spoczy­
wające bezw ładn ie  pod gniotem  despotyzm u, roz­
dzie lone m iędzy  sobą i zawiścią  sz tuczn ie  w z n ie ­
caną  i rozlicznem i sy s tem a m i abso lu tyzm u , umie- 
ją ce m i  pow ściągać  bys trze jsze  życie — nie m o ­
g ły  się m iędzy  sobą porozumieć, by na  znak  
d an y  skupić swe siły  w je d n ą  wolę i j ą  za m ie ­
n ić  w c z y n ; pom im o, że w odm ienne  m orza  to ­
czą  się  wody Sprei,  S ekw any  i D u n a ju  —  to 
przecież te ludy, nag le  ocknione, budzić  się  po­
częły, a  owych wód spokojne łona ,  jakby  n a  
sk in ien ie  po tężnego  N e p tu n a  wzdęły  je d n o cz eśn ie  
i w zb u rzo n e m i b a łw a n am i u d e rz a ją c  w d u m n e  
sto lice E u ro p y  —  za trzę s ły  niemi, druzgocząc i 
p o ch łan ia ją c  w sobie  oh y d n e  g m a ch y  dzikiej

samowoli, aby z n iem i n a  zaw sze za n ik n ą ć  w
przes tw orzach  oceanów I

T a  sam ą n iepo ję tą  po tęgą  i sk ro m n a  W is ła  
podn iec iła  prądy 1 I  ,on,a p o p ł jn g ła  w ezbrana ,  
lecz bez zam ętu  i w irów! Z jej wodam i p łynę ły  
tylko nowe nadzie je ,  a szm er  j e j  lekkich  fal, 
uk ładajac  się w melodyę, k tóra  i z g ro b u  ocucić 
jest  w s tan ie ,  w melodyę b a łw o c h w a lc z o - św ię tą : 

Je szcze  P o lsk a  n ie  z g in ę ła !" ,  roz lega ł  po n a d ­
w iś lańsk ich  polach, j a k  echo pos la n n ik a -a m o ła ,
zw iastu jącego b lisk ie  z m a r t w y c h w s t a n i e .

T ak iem i h a rm o n i jn e m i  falami op łu k iw a ła  
W is ła  s ta ry  W a w el —  nie  po raz p ierw szy i... 
nie po raz o s t a t n i ! Od chłopięcia zaledwie sa- 
mow iednio  s taw ia jącego  swe kroki aż do s ta rc a  
z pod Racławic, S a m o -S ie r ra  i W aterloo, tę tn a  
biły  goręcej i lubo w górze  nie rozwiały się 
ciężkie chm ury ,  p rzy dusza jące  oddech swobody 
—  to zdaw ało  się każdem u, że poza n iemi juz  
ja śn ie je  ju t r z e n k a  z b a w ien ia !

Od r. 1846 aż po ową chw ilę  t rw a ł  czas 
n ieus ta jących  jęków, jedne j  ciężkiej żałoby, i n ie-  
u łagodzonych  boleści!  Mówić i m yśleć  —  nie 
było wolno! p łakać i ska rżyć  —  nie było  przed 
kim. Kto u n ik n ą ł  b ra tobó jczego  n o ża  Szeli,  to 
t ru p ie sz a ł  w c iem nicach  k ry m in a ln y c h  1

K raków  zaw sze posępny , ze sw em  n ie z a ta r -  
tem p ię tnem  pom nika  św ie tnej  przeszłości —  
w tym  czasie, by ł  podobnym  do cm e n ta rz a ,  po 
k tó rym  ja k  cienie b łądziły , oca la łe  cudem  s ie ro ­
ty Boguszów, Rojów, B ra n d y s ó w  i in n y c h ,  lub 
ża łobne  m atk i  po  u trac ie  synów , k tórzy  albo le- j gli  w m og iłach  w apnem  p rzesy p an y ch ,  albo p rz e ­

padl i  bez wieści w  dalekiej obczyźnie, zw ię k sz a ­
j ą c  liczbę polsk ich  tułaczy !

Cóż dziwnego, że nadesz ło  wieści o w y b u ­
chłej rewolucyi w W iedniu ,  odbiły  się o k r a ­
kow skie m u ry  j a k  b lask  orzeźw iającego s ło ń c a !

Ulice zaroiły  się  t łum am i,  ja k b y  z pod z i e ­
mi w y r a s ta ją c e m i ; na  w szystk ich  tw a rz a c h  j a ­
ś n ia ła  radość ,  n a  znak  k tórej p rz y p in a n o  do c z a ­
pek i kape lu szy  n a rodow e kokardy, ja k o  sym bol 
je d n y c h  i ty c h  sa m y ch  uczuć i tych  sam ych  
p r a g n ie ń  I

Tak  ja k  w 1846 r. od g ry w a ła  ro lę  w K ra ­
kowie k am ien ica  n a z w a n a  „ sz a rą " ,  w której 
m ieśc ił  s ię  k o m ite t  rew olucyjny  z wyw ieszonym  
sz ta n d a re m  „ Z a  wolność ludu*, tak w 1848 r. 
k a m ie n ic a  pod  „K rzysztoforam i* zos ta ła  siedzibą 
kom ite tu  „ n a r o d o w e g o " ,  a w łaściw ie „ o b y ­
w a t e l s k i e g o * ,  s ta jąc  się od razu i p rzy b y t­
k iem  ow ych nadz ie i ,  k tó rem i się sycili wszyscy 
w yczekując chw il i ,  rych ło  li one z ta m tą d  roz­
p ro m ie n ie ją  i w rzeczyw is tość  się zam ienią .

O d r a n a  do w ieczora  grom adzono się też 
t łu m am i kolo Krzysztoforów, w yczeku jąc  ja k ic h ś  
w iadom ości,  z a sp a k a ja jąc y ch  rozko łysaną  c ie­
kawość.

M ija ły  je d n a k ż e  dni d a re m n y c h  oczeki­
wań. —  Co m ó g ł  wiedzieć k o m ite t?  Oo m ó g ł  
u ra d z ić ?  Ozem zaspokoić og ó ł?  W iedeńsk ie  w y­
d arz en ia  pom im o  całego zakroju l ib e ra ln e g o ,  n ie  
mogły  w zbudz ić  ża d n y ch  nadzie i,  a n i  też z a sp o ­
koić tego, co polskie se rca  p rag n ę ły .  W p ra w d z ie  
kom ite t  i s tn ia ł  i radz ił ,  bo to było wolno, ale 
te narady  by ły  podobne  do ow ych n a ra d  żabek 
skrzeczących ,  k tó ry m  przysłuchu je  się  boc ian

w pobliżu wyczekujący chwili,  aby n a jg ło ś n ie j ­
sze  pochw ycić i zd ław ić  w swoim g a rd z ie lu .

Po je d n e j  z takich  n a ra d  czy posiedzeń , 
wyszło  kilku m łodych  ludzi z kam ien icy  Krzy- 
sztoforskiej.  O bstąp iono  ich n a  ulicy n a ty c h m ia s t  
i p y ta n iam i ja k  s trza łam i z a rz u c o n o :

„A  co panow ie  akadem icy?"  —  ozw ał się 
g łos je d n e g o  z m ieszczan. —  „Cóż ta m  radzicie? 
Kiedyż to będzie ta  g w a rd y a  n a ro d o w a ?  J a k a ż  
to k o n s ty tu c ja ?  N ie m c y  się b iją ,  F ra n c u z i  się 
biją, a  tu w K rakow ie  chodz im y  ja k  t rzoda  
z ulicy n a  ulicę !“

„N ie  od ra z u  wszystko  moi panow ie  —  
od rzek ł  k tó ry ś  z m łodzieży .  —  K o m ite t  robi 
i p rzy g o to w u je  w szys tko  co może, naw e t  j e s t  
w y b ra n y  n a c z e ln ik  gw ardy i,  lecz o jed n o  rozbija 
się  w szys tko ,  że b ron i  n ie  m a ,  a tej wydać 
n ie  c h c ą ! "

—  Co ? n ie  chcą  ?... —  w rz a sn ą ł  in n y  —  
dość  z n a n y  z im pe tycznego  p a t ry o ty z m u  p rze d -  
naieszczan in  Ję d rz e j  G. —  „ n i e c h c ą ? !  —  my i 
kosam i po trafim y kosić!. . ."

I  g ło śue  odkazyw an ia  pow sta ły  w śród  t ł u ­
mu, jedn i złorzeczyli, d ru d z y  r u c h a m i  a r g u m e n ­
towali, in n i  tw ierdzili ,  że kosa  - -  n ie  p rzy p a d a  
dla gw ardy i,  to znów inn i  u trzym yw ali  p rze c i­
wnie ,  aż n a re szc ie  z tej sprzeczk i pol. tyczno- 
u liczne j w y łon iła  się  m y ś l  zg o d n a  zrob ien ia  k o ­
m uś kociej muzyk: —  podów czas w m odz ie  b ę ­
dącej w całej rew olucy jne j  E u ro p ie  i z te m  po­
s tanow ien iem , łącząc się  z coraz w iększem i m a ­
sam i,  podążono  n a  u licę św . J a n a ,  gdz ie  by ła  

| rezy d en ey a  w ice -g u b e rn a to ra  K rieg a .

królestwo oboje m u s ie l i  kilka razy ukazyw ać się 
n a  balkonie, a le chcie li  aby  syndyk genueńsk i,  
jako  nacze ln ik  m ia s ta ,  w ychodził  w raz  z n im i,  
i sk ła d a l i  mu n a jszcze rsze  podziękow ania  za to 
w iekopom ne przyjęcie.

Około godziny  10 w ieczorem  kró les tw o  i 
k s ią żę ta  byli  w tea trze  Carlo  F elice ,  który , o św ie­
tlony a  giorno  i pełen  dosto jn ików  włoskich , a m ­
b asado rów  i posłów z a g ra n ic z n y c h  i n a js t ro jn ie j-  
szych  p a ń ,  p rze d s taw ia ł  iśc ie  cza ru jący  widok. 
D aw ano  operę  V erd iego  „O te llo"  z R ober tem  
S tag n o  i G em m ą Bellincioni.  K ró l  i królowa 
przyjęci zostaii z n ie w y p o w ie d z ian y m  zapa łem  
przez pub liczność .  W e  w szys tk ich  lożach w ręku  
d am  pow iewały  trójkolorowe cho rąg iew k i ze zło- 
tem i n a p i s a m i : „ Viva Cristoforo C o l o m b o K ró ­
lowa m ia ła  stró j perłowej ba rw y ,  w ygorsow any ,  
k tó rego  s ta n ik  w yszyw any  był b ry la n ta m i  i  p e r ­
ł a m i ;  we w łosach  cu d n y  dyadem  z p e re ł  i b r y ­
lan tów , a  n a  gorsie  o lśn iew ającą  b ry la n to w ą  k o ­
lię . W  innej loży obecni byli k sięstw o Monaco, 
a  k s iężna  A liksa ,  a n g ie lsk a  p iękność, z w ra c a ła  
też oczy n a  s ieb ie  u ro d ą  i m n ó s tw e m  kle jno tów  
na s tro ju  i n a  j a s n y c h  w łosach. Z ap a m ię ta ła  d e ­
m o n s t r a c j a  pow tórzy ła  się  n a w e t  w nocy za  po ­
wrotem k ró le s tw a  do pałacu.

N a z a ju t rz  ran o  było  dość  ch łodno  po no ­
cnym  u lew n y m  deszczu, a k ró les tw o  zw iedzali  
w ystaw ę , o p ro w a d za n i  p rzez  je j  p re z e sa ,  pos ła  
R agg io ,  i przez je g o  żonę, p a n ią  H e n ry e tę  
Raggio .  W dziale m isyj ka to lick ich  p rzy jm o w a ł  
ich n o w y  arc y b isk u p  g enueńsk i ,  k s iądz  R egg io ,  
którego kró low a w rękę  poca łow ała .  Za p o w ro ­
tem  do pałacu król p rzy jm o w a ł  urzędow nie  
k s ię s tw a  M onaco, tudz ież  a d m ira ła  R ieun ie r ,  do- 
wódzeę e sk ad ry  f rancusk ie j ,  k tó ry  mu d o rę c z y ł  
l is t  od p rezesa  rzeczypospo li te j ,  p. C a rn o ta ,  ze 
s ło w a m i:  „ P re z y d e n t  rzeczypospo li te j  polecił  mi 
oddać  ten  l is t  i w yrazić  p rzy  lej sposobnośc i  
n a jse rd ec zn ie jsz e  życzen ia  d la  W as,  N a j j a ś n ie j ­
szy P an ie ,  i całej rodziny  k ró lew sk ie j" .  Król 
H u m b e r t  w odpow iedzi zaznaczy ł m iędzy  in n e m i ,  
iż m isya  ta  w chw il i  tak  uroczystej j e s t  dowo­
dem  przy jaźn i  ze s t ro n y  F ra n c y i ,  której odpo ­
w iada ją  takie sam e uczucia ze s t ro n y  W łoch .

N as tęp n ie  n ac ze ln ik  esk ad ry  ru m uńsk ie j  
odda ł  królowi w łosk iem u l is t  w łas "o ręc zn y  k ró la  
K aro la .  W  sobotę 10. bm. u rządzono  pochód  h i ­
s to ryczny ,  p rze d s taw ia ją cy  pow rót K olum ba. W y ­
p ad ł  on w span ia le .  N iez liczone  t łum y lu d u  to ­
w arzyszyły  pochodowi, k tó rem u kró lestwo p iz y -  
pa tryw ali  s ię  z balkonu . W ieczorem  odbył się 
u dw oru  obiad  galowy na  92 n a k r y ć ; zasied li  
do stołu b ies iadnego  m in is trow ie ,  c iało  d y p lom a­
tyczne,  sena to row ie ,  depu tow an i,  adm ira łow ie ,  
gene ra lieya ,  a rcyb iskup  i nacze ln icy  w ładz .  O ży ­
w ione zeb ran ie  p rzeciągnęło  się  do północy. M a­
low niczy  bal n a  cześć obecnych  gości w y d a ł  n a ­
z a ju t r z  bogaty  d p u to w a n j  R aggio ,  w c z a r u ją ­
cych  ogrodach  willi swojej C a rn ig i iano .

W  poniedzia łek  zw idził  król H u m b e r t  w to ­
w arzy s tw ie :  księcia  Neapolu, księcia  Genui, h r a ­
biego T u ry n u ,  p rezesa  g ab in e tu  m in is trów : sp raw  
zew nętrznych ,  m aryna rk i ,  wojny, pocz t i sp ra w ie ­
dliwości, tudzież wielkiej św ity , s to jące  na  ko­
tw icy w porcie g en ueńsk im  pancern ik i .  Król u d a ł  
się po kolei n a  o k rę t  adm ira lsk i  każdej eskadry ,  
dla z łożen ia  wizyty jej kom e n d an to w i.

P rz eg lą d  rozpoczął król od p a u c e rn ik a  f r a n ­
cuskiego „ A d m ira ł  C ourbe t" ,  k tóry  zw idz ił  od 
góry  aż do kam ery  to rpedow ej.  N a s tę p n ie  p rz e ­
p ły n ą ł  na  swej szalup ie  do e sk ad ry  h isz p ań sk ie j ,  
z tąd  do aus tryack ie j ,  ang ie lsk ie j ,  p ó łn o c n o -a m e-  
rykańsk ie j ,  n ie m ie c k ie j ; n ie  p o m in ą ł  n a w e t  j a c h tu  
księcia  Monaco.

N a  okręcie  n iem ieck im  „ P r in c e s s  W ilhe lm " ,  
je d y n y m , jaki przybył,  zabaw ił  król m in u t  35, 
na  okręc ie au s t ry a c k im  „A rcyksiążę  R udolf"  trzy 
kw adranse ,  gdz ie  mu p rzedstaw iono  w szys tk ich  
oficerów. Król u śc isn ą ł  każdem u dłoń, a wielu 
pyta ł o czas i miejsce, gdz ie  zdobyli odznaki,  
b łyszczące n a  ich p ie rs iach .  „N a H elgolandz ie*  
—  b rzm ia ła  odpowiedź —  król się uśm iecha ł .  
N as tęp n ie  defilowały przed n im  za łog i m a r y n a r ­
skie. R  zm owa od b y w ała  się po francusku  i po 
włosku.

O godzin ie  4. po po łudn iu ,  a d m ira ł  R ie u ­
n ie r  n a  pokładzie swego okrętu  a d m ira lsk ie g o  
„C ourbe t"  w ydał „ h i rb . i tę  tańcu jącą"  f  The den-  
sa n t)  ua  cz -ść  k ró les tw a  i w szystk ich  gośc i.

O b i  pancern ik i „F o r in idab le"  i „C ourbe t"  
p rzem ien ione  w gnj w aw rzynow y  i m irtowy, 
m asz ty  owinię te  różam i i k w ia te m  pom arańczo -

K orzysta jąc  z tego, zagabn ięc i  m łodz ieńcy  
zwró.oli s ię  w innym  k ierunku , ku ulicy W iśine j 
i w s ta ry m  a obszernym  g m a ch u  techn ik i ,  gdzie 
m ieszka ł  A n ton i W . n iebaw em  zniknęli .

P o m ie s z k a n ie  A n to n ie g o  W. ju ż  od d a w n e ­
go czasu było m ie jscem  schadzek  m łodzieży —  
pośw ięcone nie hu la szczym  przyjem nościom  ale 
sk ro m n y m  i w sobie za m k n ię ty m  pogaw ędkom , 
których  treść  nie odb iega ła  n ig d y  od miłuści tej 
ziemi, n a  k tórej się zrodz iła  i  d la  jak ie j  p r a ­
g n ę ła  życie poświęcić !

T am  oczekiwało ich już  wielu in n y c h  ko ­
legów  a m iędzy n iem i i kilku em ig ran tó w ,  k tó­
rzy  pod w rażen iam i coraz g w ał to w n ie js zy ch  wie­
ści zag ran icznych ,  rozpraw ia li  dość gorąco o w y­
padkach  bieżących . P rz y b y w a ją cy  byli to d e le ­
gow ani m łodzieży, w ys łan i  z jej g ro n a  do ko­
m ite tu ,  w celu os ta tecznego  om ów ien ia  u tw o ­
rze n ia  g w ard y i  narodow ej .  — P o w itan o  ich z u- 
p ru g n ien iem  — lecz n ie s te ty  udzie lone  w iado­
mości przez  p rzy b y ły c h ,  oddzia ływ ać poczęły 
ua obecnych , j a k  s t r u g i  lodowej woily, sp ły w a ­
jącej na pu lsa  gorączkow e !

— N ic nie m a  pocieszającego 1 n i c ! j e s t  
j a k a ś  g ra  n ieczys ta  z n a m i ! —  w ydobył z s ie ­
bie jeden  z delega tów . —  G dy Lw ów  o trzy m ał 
b roń  i już  świeci sze regam i g w a r d z i s t ó w — nam  
nie pozw ala ją  u m u n d u ro w an ia ,  a o broni to jn ż  
i m ow y n ie  ma.

Takiego  sp raw ozdan ia  n ie  p rzew idyw ano ,  
i część  zg rom adzonych  o d c z u ła  to w sposób 
p rzygnęb ia jący ,  w idząc w tem  zapow iedź n ie p o ­
m yślnych  zwrotów w n ie d a le k ie m  ju t rz e  !

(C. d. n.)
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wym. N a  pokładzie  u rządzono  n a m io t  z wonnych 
kwiatów, w k tórym  we w ieńcu w aw rzynow ym  
błyszczał  h e rb  sabaudzk i.  P o w itan y  salwami rzę- 
sisterai w szy s tk ich  okrętów, w s tąp ił  król z k ó- 
lową, księc iem  N eapo lu  i h ra b ią  Turynu , w to ­
w arzys tw ie  m in is t ró w  G iolittiego i S a iu t -B o n a  o 
godz. 31/* ua  Pokład „Form idab le ."  A d m ira ł  
R e n n ie r  w rę cz y ł  królowej pyszny  bukie t  z róż 
b ia łych . N a s tą p i ł  kadryl, w k tórym  królow a t a ń ­
czy ła  z ad m ira łem , podczas gdy król żywą p ro ­
w a d z i ł  rozm ow ę z oficerami f rancusk im i.  Po k a ­
dry lu  og lądała  królowa u rządzen ia  techn iczne  
s ta tk u ,  m azurkę zaś p rze tań c zy ła  z pew nym  f r a n ­
cusk im  kap itanem  frega ty .  B ufe t  był iśc e k s i ą ­
żęcy, szam pan  lał się s trum ien iam i.  O godz. 6. 
opuścili k ró le s tw o 'z a b a w ę .  W ieczorem  n a s tą p i ło  
oświetlenie zatoki i m ias ta .  C a ł i  G en u a  by ła  
ja k b y  w p łom ieniach . O godz. 10. p a ra  k ró le w ­
ska  pojawiła się n a  Molo, by się  p rz y jrz e ć  cza- 
rująoej g rze  św ia te ł .  Z w yżyn  S a n  B en ig n o  p u ­
szczano rak ie ty .  I l lu m in a c y a  t r w a ła  do północy. 
Podczas  gdy  z f rancusk ich  okrę tów  b rz m ia ła  „Le 
c-hant du d e p a r t" ,  n a  pok ładz ie  „A rcyksięe ia  R u ­
dolfa," odbyw ała  się za b aw a  en p e tit comile, k tó­
ra  się p rze c ią g n ę ła  w p óźną  noc. Z eg n a n o  się z 
uczuciem  żalu, że dn i takie nie powrócą.

D n ia  14. w rz e śn ia  p rz y jm o w a ł  król depu- 
tacyę m ia s ta  B a rce lony ,  udzie li ł  jej p rze w o d n i­
kowi b u rm is t rz o w i  wielki krzyż o rderu  M auryce­
go i d a ro w a ł  m ias tu  B arcelon ie  obraz s ław nego  
m a la rza  B arab ino .

P rzew odn iczący  w ystaw y R aggio  o trzym ał  
ty tu ł  h rab iego .

Oboje kró lestwo od jecha li  o godz. 11. w 
nocy do Monzy.

Sprzeniewierzenia cłowe i a  M m m .
W i e d e ń  d. 15 w rz eśn ia .

(K oresp .  Gas. N ar.)
Czwarty dzień rozprawy. Przy nabitej publi­

cznością sali zaczął przewodniczący rozprawę odczy­
taniem zeznań, złożonych w śledztwie przez b. mini­
strów Aleksandra br. Petrimo i Feliksa br. Pino. 
Wedle świadectwa pierwszego uderzyły znaczne trans­
porty zboża z okręgu suczawskiego członków zarządu 
lokalnych kolei bukowińskich już dawno i dlatego 
odmówili zniżenia taryfy pewnemu handlarzowi, gdy
0 to prosił, z obawy, by to nie przyczyniło się do 
tym większego rozwoju przemytnictwa. Br. Petrino 
wtedy nawet widział się zmuszonym do zwrócenia 
uwagi dyrekcyi skarbowej na istniejące przemytnictwo, 
choć nie przypuszczał „żeby znany w kraju całym 
fakt przemytnictwa, grasującego w okolicy Suezawy, 
organom tym był nieznany11.

Br. Pino podał był do protokoła, że z końcem 
r. 1887 zwrócił uwagę pewnego komisarza skarbo­
wego na obiegające pogłoski, że. tajemny ten handel 
panuje około Suezawy na wielką ska'ę. Komisarz 
odpowiedział mu, że już raz prowadzono śledztwo 
dyscyplinarne, które jednak nie doprowadziło do ni­
czego, że prawdopodobnie przemytnictwo na granicy 
rumuńskiej istnieje, lecz winna temu niedostateczna 
liczba organów skarbowych, do nadzorowania powoła­
nych. Ponieważ jednak pogłoski owe nadal nie usta­
ły, widział s :ę wreszcie br. Pino zmuszonym do 
uwiadomienia o tem radcy dworu Trzoienieckiego i 
wezwania do przedsięwzięcia kroków stosownych, 
Trzcieniecki zapowiedział energiczne wystąpienie; 
jakoż owego podejrzliwego komisarza skarbowego 
przeniesiono niebawem i spensyonowano. Br. Pino 
dodaje, że radea względem tego człowieka zawsze był 
uprzedzony i mówił o nim często jako o urzędniku 
krnąbrnym.

Z kolei przystąpił trybunał do przesłuchania 
dalszych świadków

Jerzy Pasławski, pensyonowany nadkomisarz 
straży skarbowej, podaje, co następuje. -Radca Trzcie­
niecki pytał mnie w r. 1884 o zdanie moje co do 
osoby Kobierskiego. Odpowiedziałem, że uważam go 
za największego krętacza, jaki kiedykolwiek został 
inspektorem cłuwym. Ludzie powiadają — dodałem —
1 takie to wrażenie, jak gdyby Kobierski dlatego został 
inspektorem, a b y  u r z ę d n i k ó w  o ł o w y e h  n a ­
u c z y ć  p r z e m y t n i c t w a .  Na to odrzekł radca: 
„ B y l e  t y l k o  p a ń s t w a  w p r o s t  n i e  o s z u ­
k i w a ł 11. 1. października 1888 zostałem spensyo- 
nowany wskutek raportów, mnie w złem świetle 
przedstawiających".

Zapytany teraz przez przewodniczącego Trzcie­
niecki, jak mógł wobec tak złej opinii Kobierskiego 
pozostawiać na urzędzie, tłómaczy się tem, że oddał 
on wielkie usługi, zresztą me przypomina sobie, czy 
rozmowa jego ze świadkiem tak rzeczywiście b rzm ia­
ła, jak ją  przedstawia. Kobierski zaś zarzuca świad­
kowi, iż tenże, jeszcze jako urzędnik, pożyczył był od 
właściciela dóbr i b. posła do Rady państwa, Zotty, 
1000 złr., czemu świad. Pasławski przeczy.

Następny świad. wyższy nadzorca straży służ­
bowej Adolf Kretschmer podaje, iż mu raz opowia­
dał niejaki Becher, iż podsłuchał rozmowę jednego 
nadzorcy z przemytnikiem, od którego pierwszy żą­
dał 50 złr. za pewną usługę. Świadek podał to do 
wiadomości przełożonego swego, który znów przedło- 
ż ł  to^Sperdlingowi. Ten zbył tę wiadomość żartem, 
obiecując winnego nadzorcę przenieść. Spendling za­
pytany, jak mógł jeszcze tak karygodnego nadzorcę 
przenosić, odpowiada, że wszak tylko jeden świadek 
hył jego winy, wigc dochodzenie nie byłoby do wy­
niku doprowadziło. Na to robi przewodniczący uw a­
gę ironiczną; „Ładnieby nasza sprawiedliwość wy- 
glądała, gdybyśmy podobnie chcieli puszczać płazem 
sprawy, w których nie ma więcej nad jednego 
świadka".

Respicyent straży skarbowej Leopold Adelsber- 
ger zeznaje, że przemytnicy obawiali się go bardzo ; 
to też w ciągu lat czteru przeniesiono go aż 7 razy 
i to nietylko dla jego srogości, ale jak sam słyszał 
z rożnych ust po to, by wydusić na przemytnikach, 
obawiających się jego obecności tem większego h ara­
czu Opowiada dalej świadek, jak go przemytnicy prze- 
- a< owali, a nawet raz jeden nań strzelał, podawał 
e n.eraz inspektorowi Spendlingowi raporty o prze­

my nictwie, ale tenże dał mu do zrozumienia, że 
sprawozdania piśmienne nie sa mu na rekę żeby

T ? iu ° n - tai ,eh rZe°Zauh mu donosił '  Również
i o tlkir nf T 1 , W latacb 1888 1 1889 dono-takich nieczystych sprawkach i zwracał uwagę

na rzetelność Baaezeskula. Dodaje wreszcie że J S
awansie pominięto go dwa razy P J

Na zapytanie dr. Singera,' kto dysponował owe 
przenosiny c a ła  urzędniczego, odpowiada osk T rz S T  
niecki, iż należało to do Spendlinga. Przy tei sroso 
baości zapoznajemy się z pewnem doniesieniem które 
krajowa dyrekeya skarbowa załatwiła odmownie mo 
tywująe odmowę tem, że „doniesienie zawiera f a k ­
t y ,  k t ó r e  w y d a r z y ć  s i ę  m i a ł y  w p r z e ­
s z ł o ś c i ,  a więc obecnie z trudnością lub ■wcale 
nie dałyby się stwierdzić“(!). Przewodniczący znów 
ironicznie dodaje: „A to ciekawa rzecz — jak gdy­
by to można donosić o innych faktach, a nie o tych 
co się w p r z e s z ł o ś c i  wydarzyły?"

Z kolei po odczytaniu pisma prezydenta krajo­
wego br. Pace do krajowej dyrekcyi skarbowej z 9. 
maja 1891, w którem tenże skarży się na wzmaga­

jące przemytnictwo i nieuczciwość większości orga­
nów skarbowych, zwłaszcza w okręgu suczawskim, 
gdzie jedna firma naraz więcej zboża nadała, niż o- 
krąg w roku całym wyprodukował, składa swe ze­
znania pensyouowany komisarz skarbowej straży, F er ­
dynand Anthorid. Z początku napisał mu Spendling 
kwalifikację najlepszą, że jest „przezorny, rzetelny i 
punktualny.11 Później jednak, gdy uwiadomił Spen­
dlinga o rozmowie dwu ludzi o przemytnictwie, zna­
leziono w nim „braki fizyczne i moralne", wskutek 
których został spensyonowany. Jakoż odczytane na­
tychmiast świadectwo urzędowe Spendlinga o Antho- 
ridzie nazywa go „intrygantem, nałogowym oszczer­
cą, beztaktownym złośliwym, podłym i nikczemnym." 
Świadectwo to wywołuje oburzenie słuchaczów i prze­
wodniczącego, zwłaszcza, że i zarzucone świadkowi 
„braki fizyczne" okazały się już dawniej kłamstwem.

Przewodniczący podnosi z kolei inną sprawę. 
Oto w aktach są dwa pisma, dotyczące radcy Trzeie- 
nieckiego, które przedstawiają go jako donżuana gor­
szego gatunku. W związku więc z tem odczytuje 
protokolant zeznania służącej Józefy Martan, która u 
radcy służyła lat 4 za płacę miesięczną 8 złr. P o ­
zostawała ona w stosunkach miłośnych ze służbo- 
dawcą, o czem żona jego wiedziała dobrze, a nawet 
urodziła mu dwoje dzieci, z których jedno umarło, a 
drugiem obiecał jej radca się zająć. Podobnie z od­
czytanego zeznania hafciarki A nny  Blum widać, że 
gdy z powodu prośby swej siostry o darowanie kary 
stemplowej, udała się do radcy i spodobała mu się, 
nawiązali stosunek trwający półtora r o k u ; radca p ła ­
cił jej 50 złr. miesięcznie. Od akuszerki Karoliny 
Siinger wziął radca 6000 złr. w depozyt, z czego 
jej tylko 4.800 złr. oddał, reszty zużywszy rzekomo 
za jej zezwoleniem na budowę domu. Na pytania co 
do stosunku swego z radcą, nie odpowiedziała py ta­
na w śledztwie, zaznaczając jednak, że żadnych po­
darunków odeń nie otrzymała. Na tem skończono po­
siedzenie rznne.

Na posiedzeniu popołudniowem niespodziewane 
zeznanie Hochberga o doniesieniu jego znajduje po­
twierdzenie w akcie, który datowany z 30. maja 
1891 ma podpis „Leibisch Neulob“ , pseudonim oska­
rżonego. Zarazem na prośbę obrońcy dr. Jollesa od­
czytano list żony Hochberga doń z 1„9. sierpnia 1892 
dlań korzystny.

Następnie świadek Serafin Forgacs, adjunkt 
urzędu podatkowego, podaje, że po zmianie dyrekcyi 
w Czeruiowcach napróźno oczekiwał wskazówek co do 
sposobu postępowania na granicy. Gdy wreszcie wi­
dział, że funkeyonaryusze, którym poruczono śledztwo 
jeszcze nie doszli do zrozumienia wypadków w Ba- 
jaszesti, wyraził raz w towarzystwie swe zdziwienie 
z tego powodu i opowiedział wypadek, którego sam 
tamże był świadkiem. Oto właśnie przypadkowo 11. 
czerwca 1889 był świadkiem ostrego starcia słowne­
go między Kobierskim i Banczeskulem, a następnie 
pogodzenia się ich, widocznie w sprawie przemytni­
czej. Ponieważ w towarzystwie tem był pewien urzę­
dnik, który go zawezwał do urzędowego powtórzenia 
tego opowiadania przed Sosuą, przeto uczynił to 
świadek nazajutrz.

Ostatnim świadkiem w sprawie kukurudzianej 
przesłuchanym jest tapicer suezawski Rudolf Liebich. 
Był on niegdyś nadzorcą straży skarbowej w Baja- 
szesti i podaje, że go Banczeskul nienawidził i prze­
śladował za to, że w przeciągu kilku tygodni przy­
łapał wiele wozów ładowanych. Raz nawet przy in- 
spekcyi w lesie opodal Bajaszesti, w której ucze­
stniczył z kilku kolegami, dał się słyszeć strzał i 
kula ugodziła w ziemię o kilka kroków od Antho- 
ridu. Doniósł o tem przełożonemu, ale go wyśmiano. 
To też prosił o przeniesienie, które nastąpiło.

Tak zakończono badanie w sprawie przemyca­
nia kukurudzy, a zarazem zamknięto dzisiejsze po­
siedzenie.

Ju tro  przystąpi trybunał do całego szeregu fak­
tów, dotyczących przekupstwa, o które oskarżonych

j jest ośm osób.

128 m., Leona Sapiehy i Szepfyokich 340 m ,  O- wypłaty, nuzwi ka tych, którzy nie po, ł t  iii przegra- 
chronek i Sakramentek 320 m. Nadto przysklepiono 1 nych zakładów, bywają ogłaszane w kalendarzu ty-
Pasiekę w długości 150 metrów. Komisya studzien­
na zaś zasypała 60 studzien, a 50 zamknęła. S pra­
wozdania poszczególnych komisarzy dzielnic z do­
tychczasowych czynności około asanacyi miasta, po 
odczytaniu ich na wczorajszem posiedzeniu, odesłane 
zostały namiestnictwu.

Dwa pożary. Wczoraj po południu około go­
dziny 33/ 4 wybuchł ogień w bocznym budynku szpi­
tala powszechnego. Zapaliła się wskutek dotąd nie­
znanej jeszcze przyczyny słoma, która tam zazwy­
czaj się przechowuje. Ponieważ budynek ten od g łó ­
wnego gmachu szpitalnego jest odosobiony, stoi bo­
wiem kilkaset kroków dalej w ogrodzie, przeto szpi­
talowi samemu nie groziło żadne niebezpieczeństwo. 
Mimo to na pierwszy sygnał alarmowy z wieży ra ­
tuszowej, przybyli prawie jednocześnie z strażą po­
żarną, namiestnik hr. Badeni, prezydent p. Mochna­
cki, delegat p. Michalski, wielu pp. radnych i kilka 
poważniejszych osobistości z generalicyi i sfer urzę­
dowych. Straż pożarna stłumiła ogień nadzwyczaj 
prędko; spaliła się jedynie zgromadzona tam słoma ł 
część dachu. Szkoda nie znaczna.

Równocześnie wybuchł pożar przy ul. Szepty­
ckiego 1. 36 w składzie materyałów budowlanych 
Zagórskiego. Eksplodował tam kociół z gotowanym 
asfaltem i nabawiwszy strachu wszystkich sąsiadów 
płomieniem zachwycił szopę. Zanim jednak straż 
ogniowa pr/.jbyła, rubotnicy fabryczni ugasili iuż 
ogień.

Ofiary e fe sp lo zy i  benzyny. Z poparzonych 
onegdaj wskutek eksplozyi benzyny osób, zmarły wczo­
raj w szpitalu dwie, mianowicie Zofia Kozikówna i 
2 letni synek p. Abdermana, Kazimierz. — Jedna 
z ofiar, której nazwiska nie znaliśmy na razie, na­
zywa się Honorata Garncarz.

Z „Gwiazdy". Wydział stowarzyszenia ręk. 
lwows. „Gwiazda" podaje do wiadomości członków, 
iż kurs nank w stowarzyszeniu „Gwiazda" już się 
rozpoczął, a mianowicie z dniem 15. b. m. nauka 
śpiewu dla początkujących, nauki zaś elementarne,

godmowym Jockcy-dubu . Ponieważ brn hmacherzy li­
czyli na to, że hrabia ureguluje niebawem rachuuki, 
nie ogłaszali go jeszcze na liście dłużników. Hrabia 
jednak zawiódł ich oczekiwania, bo nie miał zkąd 
pokryć olbrzymiego długu Sprawa stała się głośną, 
przyszła nawet pod obradę w Jockey-clubie i niefor­
tunny sportsmen, nie mogąc przenieść na sobie wsty 
du, strzelił sobie w pierś dubeltówką. Rana jest bar­
dzo niebezpieczną i nie ma prawie nadziei uratowa­
nia nieszczęśliwego młodzieńca.

W T r y c ś c l e  aresztowano czeladnika zegarmi­
strzowskiego Brauneisa ze Lwowa, który zamieszka­
łemu w Tryeście zegarmistrzowi Bojańskietnu, skradł 
kilkadziesiąt zegarków kieszonkowych. Przy B r a u n 'H e  
znaleziono jeszcze 23 skradzionych zegarków.

S z t u k a  I modo. Przed magazynem gotowych 
ubiorów damskich w Monachium zatrzymała się ka­
reta, z której wysiadła jakaś elegancka dama, o ile 
sądzić można było z akc. ntu — cudzoziemka i wszedł­
szy do sklepu, zapytała stojącej za kontuarem starszej 
panny : czy może tutaj obstalować sobie narzutkę po­
dług obrazu. Starsza panna, sądząc, że nieznajoma 
mówi o zwykłych kolorowanych żurnalach, oświadczy­
ła, że w składzie tym wykonywa się wszystko po­
dług najnowszych wzorów. Wtedy dama owa, ku 
wielkiemu ździwieniu sklepowej, zaproponowała jej, 
by się z nią udała na wystawę obrazów do pałacu 
kryształowego. Za chwilę rzecz się wyjaśniła. E le ­
gantka ta pragnęła mieć taką narzutkę, w jaką była 
przybrana postać kobieca na obrazie, zatytułowanym 
„Dama z rewolweiem". Po wyjaśnieniu tem udano 
się do gmachu wystawy i tam przed rzeczonym obra­
zem, wobec mnóstwa osób zwiedzających przybytek 
sztuki, ekscentryczna cudzoziemka odbyła naradę 
z modystką. Gdy zdarzenie to rozniosło się po mie­
ście, narzutki podobne, zyskawszy miano rewolwero­
wych, odrazu stały się bardzo modDemi w Monachium. 
Zdaje się, że gdyby na przyszłość zarządy wystaw 
obrazów w przedsionkach swych posiadały książeczki 
z próbkami materyi na rozmaite stroje, ta powodze-

lakicu wy ładowi, n w sterze słonecznej Szybko rozwir 
ja się proces parowania, poczem następuje oziębienie 
miejsc, z których wyładowanie bierze początek. W y­
nikiem zaś oziębienia tego jest plama słoneczna. Ńa 
razie nie da się rozstrzygnąć, czy teorya cyklonów, 
czy wyładowań, ma więcej danych do przyjęcia się 
w nauce. Zdaje się jednak, że dopiero połączenie obu 
trafia w sedno r/.eczy, przyczym źródła i zukać nale­
żałoby w wyładowaniu elektiyezności, cyklony zaś 
byłyby zyawiskiem drugorzędnym pomocniczym. Ale 
od czegóż przyszłość. Wszak już Goethe wyrzekł:

„Da wird sich mauches Riithsel lósen", 
choć zaraz dodał:

„Doch manches Ratliscl kniipfc sich auch!u
O tak ! bo ona rozwiązać będzie musiała nowe 

zagadki: jestli międzypłanetowa przestrzeń dostate­
cznie wypełniona materyą, by módz przewodzić elektry­
czność, a idąc dalej, czy nie dadzą się peryodycznuść 
plam słonecznych i będące z nią w związku zabu­
rzenia magnetyczne na ziemi, sprowadzić do peryody- 
eznych zmian w zdolności przewodzenia elektryczno­
ści ze strony międzypłanetowej przestrzeni ?

Oto szczytne problemy, do których już po czę 
ści drogę utorował zasłużony badacz G. A. Hirn, 
stara ł się on wykazać, że materya, wypełniająca ową 
przestrzeń, jest nader rzadka, a stąd i zdolność jej 
p rzewodzeni elektryczności ba dzo nieznaczna. Co 
zaś do drug ego pytania pewne wskazówki nasuwają 
meteory, których cale szeregi przyjmują niektórzy 
około słoń-a. Krążenie ich może zdota peryodyczność 
plam w połączeniu z innemi zjawiskami wyjaśnić.

Chcecie jeszcze dalszych widnokręgów? Macie 
je w niewyjaśnionym dotychczas na zorzy północnej, 
w świetle zodjakowem. Wszystko to pewnie znajdzie 
wytłómaczenie w sile, która już dziś przejęła cala 
naukę i podbiła tak, jak  panuje w ciele, jak  widzi- 
my ją  życiu codziennem i w elektryczności...

języka niemieckiego, rachunków, rysunków , s t y l i s t y k i / eich .Pod względem frekwencyi przez damy byłoby 
tańców i gimnastyki rozpoczyna się z dniem 1. p a ź - i P nionem.
dziernika. Członkowie, którzy życzą sobie korzystać ' . . K o l e j  ż e l a z n a  w  J e r u z a l e m .  Budowa kolei
z powyższych nauk zechcą się w biórze stowarzysze­
nia zapisać

P rem iow e strzelanie p. Ignacego Bruneka, 
inżyniera magistratu, odbędzie się na strzelnicy 
miejskiej w niedzielę dnia 18. bm.

Z w ystaw y budowlanej. Wszystkim robot-

żelaznej z Jaffy do Jeruzalem, rozpoczęta przed dwo­
ma laty, została już ukończoną. Brakuje tylko je ­
szcze dworca kolejowego w Betlehemie.

D z i e w c z ę t a  japońskie. Prasa japońska bar­
dzo się skarży na upadek moralności u tamtejszych 
dziewcząt. Nowoczesna panna japońska zachowuje 
się tak prawie jak kawaler. Wychodzą one o każdej

nikom przyznał komitet wystawy budowlanej zniżone porze dnia i nocy na spacer, piją sake  i grają w kar- 
bilety wstępu po pięć centów, które nabyć można w ty po kawiarniach. Tłumaczenie tego nienormalnego 
biurze stowarzyszenia robot .ików budowlanych „Ogni- ustroju społecznego tem, że Japon ia  znajduje s ę 
wo“ przy nl. Trybunalskiej 1. 4. , w stadyum przejściowem, nie usprawiedliwia upadku

Gość z  AmeryŁi. Onegdaj przybył do Kra- moralności wcale. Japończy y twierdzą, że jest on 
kowa rodak nasz z Ameryki, ks. Dominik Majer, następstwem cywilizacji europejskiej, która obecnie 
proboszcz gminy polskiej w St. Paolo w Minessocie. przyjętą została w całej Japonii 
W  mieście tem, jak  opowiada ks. Majer, mieszka o- /  b r u k u .  W szynku Moritza Singera za żół-
koło 1.500 Polaków, przeważnie robotników, ciężko kiewsbą rogatką, wskutek zapalenia się nafty w lam- 
pracujących na kawałek ehleba. Pomimo tego z wła- p : e, nastąpiła eksplozya, przyezem poparzony został 
snych funduszów utrzymują oni koś dół polski batoli- kelner, którego odesłano do szpitala, 
cki i szkołę polską. Ksiądz Majer po 19 I  tniej nie- j Konstanty Łopatka, furman, jadąc wczoraj nie- 
bytności przybył odwiedzić kraj rodzinny, poczem ostrożnie ulicą Rzcźnicką, przejechał 3 letniego Sta-
wraca do Ameryki.

Sokół w Sniatynle. Towarzystwo Sokole za­
wiązuje się w Śniatynie.

Kwallfikacya rabinów. Ministerstwo wyznań 
i oświe-ty wydało rozporządzenie, określające stopień 
wykształcenia ogólnego, potrzebny na urząd rabina 
w Galicyi. Wedłusr tege kandydaci na urząd rabina 
w głównych gminach : Brody, Brzeżany, Drohobycz, 
Jarosław , Jas ło ,  Kołomyja, Kraków, Lwów, Nowy

nisława Dębskiego. Łopatkę oddano do aresztów.

Koukdrs. Magistrat ogłasza konkurs na udzie­
lenie z fandacyi ś. p. Emili Dębkowskiej dla mło­
dzieży rzemieślniczej z.„3iłku w kwocie 100 zł. a. w. 
dla jednego rzemieślnika celem umożliwienia mu roz­
poczęcia samoistnego wykonywania zarobkowości.

Zmarli. Emilia z Kosków Sikorska, żona 
rzeźbiarza, zmarła w Krakowie w 28 r. życia.

Ja n  Justian ,  kupiec i obywatel ra. Lwowa,

KRONIKA.
L w ów  d n ia  17. września 1892 r.

M i a n o w a n i a ,  p .  Tytus Słoniewski mianowa­
ny został nauczycielem żeńskiego seminaryum nau­
czycielskiego we Lwowie.

P. Laura Przybylska mianowaną została główną 
nauczycielką żeńskiego seminaryum w Przemyślu.

Walne zgromadzenie Tow. „K ółek ro l­
n iczych", zapowiedziane na 5 i 6 października, 
odtędz e się z powodów od zarządu głównego nieza­
leżnych nie w Krakowie ale we Lwowie.

Morderstwo i samobójstwo. O znanym 
smutnym wypadku, który wydarzył się w Tarnopolu, 
piszą nam zhm tąd  pod dniem 16. września; Doeho- 
d enie przeprowadzone przez członków rady szkolnej 
kraj.  dr. Germanu nie doprowadziło do jasnych wy­
ników. Faktem jest,  że Głowacki dopiero od dni 
kilku w klas-e V II .  w ykładał język niemiecki; n ad ­
zwyczajnej tedy złości nie mógł mieć Szwed do nie­
go ; faktem jednak jest również, że Głowacki dwa 
razy pytał w tym kursie Szweda i tenże otrzymał 
złą notę —  gd® to jednak nie przesądzało jeszcze 
zupełnie, a n i  o ogólnym rezultacie klasyfikacyi Szweda 
z I .  kursu V II . ,  kiesy a cóż dopiero mówić o d ru ­
gim kursie tejże klasy, lub maturze, — przeto jako 
zwykły objaw zemsty nie można wypadku uważać. 
Niezaprzeczonym w.ęc zdaje się byó błąd umysłowy 
Szweda, zwłaszc'”", że już przed rokiem dr. Zgórski 
był do niego wzywany, gdy Szwed zapadł na ból 
głowy. Sekcya niemniej wykazała na mózgu plamy 
zielone wielkości czworako, czyli jak lekarze twierdzą 
chroniczne zapalenie opon mózgowych. Szweda po 
odbytej sefecyi pochowano bez ceremonii kościelnych 
i bez udziału publiczności. Pogrzeb natomiast pro­
fesora Głowackiego odbył się dziś w pią(ek w połu­
dnie po nabożeństwie w kościele 0 0 .  Jezuitów przy 
nader tłumnym udziale mieszkańców Tarnopola. Na 
cmentarzu przemówił pięknie profesor Nogaj.

Miejska r a d a  z d r o w i a  odbyła wczoraj ty ­
godniowe swe posiedzenie. Przewodniczył p, prezy­
dent Mochnacki. Najpierw odczytano pismo namie­
stnictwa, nakazujące gminie utrzymywanie inspekcyi 
lekarskiej i kontumacyi 5-dniowej na tutejszym głó­
wnym dworcu. Ponieważ jednak urządzenia sanitarne 
na kolejach skarbowych powinny być o,ędzane ko­
sztem kolei, przeto uchw alfa  rada zdrowia nakazać 
dyrekcyi kolejowej, aby na dwór. ach bezzwłocznie 
ustanowiła inspekeye lekarskie i kontumacye, któ­
rych wymaga namiestnictwo. Poruszono dalej wszy­
stkie niewłaściwości, które w ostatnich dniach pod­
niosła publiczność w dziennikach co do^ zapowie­
trzenia miasta nieczystościami kanałowemi przy re- 
koustrukcyach i wywozach. Następnie p. Łukawski 
wznowił powtórnie sprawę desinfekcyi szat i pościeli 
tandetnej, dalej na wniosek dr, Merczyńskiego u- 
chwalono rozciągnąć ściślejszą kontrolę nad sklepi­
kami żywności, wreszcie dr. Longchamps podniósł 
konieczność wyprzątnięcia straganów żydowskich 
z placu Krakowskiego, ul. Cebulnej i Gęsiej ua plac 
sw. Teodora.

W  końcu posiedzenia magistrat zawiadomił ra- 
w lym roku wybudowano w nl. Piekarskiej 

1207 metrów kanału, przy ul. Balonowej 121 m., 
Szkolnej lo 5  m , Żółkiewskiej 106 m., Podzamcze

Sącz, Podgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, przeżywszy lat 41, zmarł we Lwowie d. 15 b. m.
Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Złoczów i Wincenty Kozłowski, woźny przy dyrekcyi
Żółkiew, mają się wykazać eonajmniej świadectwem poczt i telegrafów, ojciec trojga dzieci, zmarł wczoraj 
ukończonego z dobrym wynikiem wyższego gimna- nagle w swem pomieszkaniu przy ul. św. Piotra 1.
zyum. Kandydaci na urząd rabina we wszystkich 11. Śmierć nastąpiła wskutek udaru sercowego,
innych gminach, mają się wykazać eonajmniej świa- j 8tifcH powielrsu. Cała doba była pogodna,
dectwem z ukończonej 4 klasowej szkoły ludowej. Barometr opada.
Namiestnik Galicyi jest jednak upoważniony, w imie- j Stan barometru zredukowany do poziomn mo-
niu ministra wyznań, w wypadka h godnych uwzglę- rz» był dziś o 12 godzinie w południe 769 ram. 
dnienia, uwolnić kandydatów rabiuackich od wykaza- | Prognoza na dobę dnia 18. września r. b. (od 
nia się przepisanemi świadectwami co do ogólnego północy do północy). W iatr  będzie co do kierunku

południowo-zachodni, co do siły słaby (1), średnia 
temperatura doby pozostanie około - j-21°0.,  niebo 
bęlzie prawie czyste, a względna wilgotność powietrza 
około 7 0 Opadu nie będzie, pogoda.

■tut.ro, dnia 18. września: św. T om asza .—  
św. Cz. św. Czm.

No we widokręgi.

ich wykształcenia,
Cholera w Hamburgu znowu się wzmaga.

Wczoraj zachorowało 306 osób, zmarło 128. Ogółem 
chorowało dotychczas 14 894 osób, zmarło 6 506,
W  porcie cholery nie ma. W Altonie panuje wielka 
nędza pomiędzy narodem pracującym, handel, prze­
mysł, wszystko to leży odłogiem, dla dania zarobkn 
magistrat zaczął wznosić budowy. W  Berlinie skon­
statowano znowu jeden wypadek cholery u chłopca, 
który przyjechał tu ze Szezeciua. W  Antwerpii cho­
lera także wzmogła się nieco. Wczoraj znowu zapa­
dło na nią 1C osób, zmarło dwoje dzieci, pewien Któż nie znai l es"  nie zo szkoły, to przynaj-
majtek na okręcie i pewien robotnik w kawiarni.  W  mniej z wystaw sklepowych naszych optyków, rurek 
Paryżu było wczoraj 11 zasłabnięć, a 18 wypadków Geisslerowskich ? A  kto widział blade różnokolorowe 
śm ieru  na cholerę. Z Petersburga zaś telegrafują o światło, jakie się okazuje między dwoma platynowy- 
zupełnem wygaśnięciu tamże epidemii. Natomiast drutami tych rurek, połączonymi ze źródłem ele- 
cholera miała się na nowo pojawić w guberni mohy- ktryczności, ten się piękności zjawisku nadziwować 
lewskiej. j n ' e mo^e- Zjawisko to polega na poznanej w osta-

Z O p a w y  przyszła wczoraj wiadomość, że tnieh dziesiątkach lat zasadzie wyładowywania się 
zastępca marszałka krajowego Demel zmarł nagle, elektryczności w gazie. J a k  zaś świetną przyszłość 
Dr. J a n  Demel, ur. w r. 1825 w Cieszynie, został rok“j e to odkrycie, wskazuje próba oparcia na nim 
już w roku 1848 wysłany jako przedstawiciel tego teoryi peryodyczności plam słonecznych, j a k ą  na 
miasta na zgromadzenie narodowe do Frankfurtu  nad ostatnim zebraniu angielskich przyrodników w Edyu- 
Menem. Następnie złożywszy egzamina prawnicze, był burgu przedłożył prof. Scliuster. Pod wpływem wy- 
przez pewien czas notarynszem, a potem adwokatem ładowania elektryczności stają się gazy dobrymi pr/.e-
w Cieszynie, a od roku 1861 niemal bez przerwy 
burmistrzem tego miasta. Od roku 1861 był on 
członkiem Sejmu szląskiego i Izby poselskiej, tudzież 
zasiadał w delegacyacii wspólnych. Zmarły był wy­
bitnym centralistą, a dla żywiołu polskiego na Szlą- 
sku usposobiony byt bardzo nieprzyjaźnie.

Z kroniki w iedeńskiej. Właściciel

wodnikami. Ale w atmosf-rze elektryczności nie brak, 
której napięcie stosowie do różnych miejscowości jest 
różne i warjuje według pewny h norm. Widzimy to 
na dziennej oscylacyi igły magnesowej, która znajdu­
je zupełną analogię w innym zjawisku: oscyllacyi
barometru wskutek ciśnienia powietrza. Co więcej, 
oba zjawiska pozostają w najściślejszym związku ; 

znane- ostaj Qje bowiem polega na ruebach mas powietrza w
go cyrku, Schuman, został wczoraj zaaresztowany g^mych regionach naszej atmosfery. Ponieważ zaś 
na rekwizycyę władz pruskich, jako dezerter. Schu- p(w jetrze to, jak  wspomniel śmy, przedstawia się ja -  
mann, który obecnie miał prawo przynależności do rucD0my prąd elektryczny, który działa na rna-
Szwecyi, był wpierw poddanym pruskim i ścigany g j. j_ ziemie, przeto wynikiem tego są porusze-
był jako zbieg wojskowy i ja o taki ma byó wyda- j n ja jgjy magnesowej. Dziwna jednak rzecz, że pora
ny Brandenburgii

Z uchw ały rabunek. Wczoraj w Wiedniu na 
Schoabrunerstrasse został czeladnik zegarmistrzowski 
Stolle w biały dzień napadnięty w sklepie i siekierą 
śmiertelnie zraniony. Złoczyńcy, który zrabował ze­
garków wartości około 2 000 zł., dotychczas nie zdo­
łano wyśledzić.

Ofiary gry. Młody hr  Albert Sternberg od 
kilku lat namiętnie oddawał się grze zakładowej przy 
wyścigach. Z początku wygrywał, a zachęcony powo­
dzeniem zaczął podnosić stawki coraz wyżej i to trwało 
tak długo, aż fortuna nie odwróciła się od niego. 
W  jesieni zeszłego roku przegrał w Budapeszcie 
wszystkie zekłady. Stracił najpierw 20.000 zł. 
w przeciągu jednego wyścigu, w następnych jeszcze 
więcej i kiedy wyścigi skończyły się —  hrabia miał 
w swoim budżecie minus 250.000 zł. Tę olbrzymią 
sumę miał zapłacić buchmacherom, ale nie miał na 
to funduszów. Zbliżał się termin wypłaty i hrabia 
obawiając się skandalu uprosił przyjaciół, aby uspo­
koili buchmacherów, którzy chcieli już udać się na 
drogę sądową i tam poszukiwać swej należytości. J a k

szenia te są większe w czasie maximum plam sło­
necznych, a mniejsze podczas minimum. Jak iż  zwią­
zek między tymi objawami? W  tym celu prze< e- 
wszystkiem poznać należy, czem jest plama słone­
czna. B a! gdybyż to było wiadome! ^y®zak °Plet° 
1611 jezuita Scheiner zauważył na słońcu plamy, 
za co został przez swego przełożonego napomniany. 
W  250 lat wystąpił Kircbhoff z objaśnieniem nastę- 
pującem, pitrwszem rozumnem i ścisłem. W atmo­
sferze słonecznej, równie jak  naszej następują ziębie­
nia, skutkiem których powstają obłoki. Obłoki te, 
przejmują promienie, wychodzące ze źródła światła 
słonecznego, a tem samem wywołują oziębienie 
warstw wyższych; przez to zarazem ri sną, do tego 
stopnia zgęszezając się, że stają się nieprzeźroczysty­
mi i stanowią rdzeń plamy słonecznej. Ale to jeszcze 
nie wszystko. Zjawisko powietrza naszej atmosfery, 
zwane cyklonem (trąbą powietrzną), przeniesione być 
może przez analogię do wspomnianego co dopiero z 
atmosfery słonecznej —  naturalnie cum grano salis. 
Otóż tej teoryi przeciwstawił prof. Schuster swoję, 
opartą na objaśnionem na początku wyładowaniu się

i  f s s t r ,

—  Z t e a t r u .  W ieczór w czora jszy  do p ań  przo- 
d ew szy s tk iem  n a leż y  —  nic  dziwnego , w szak 
p rzy łoży ł  do tego rękę taki znaw ca kobiet,  ja k  
M aupassan t.  To też wdz ę. zne m iały zadanie p a ­
n i e :  Żelazowska,  S tachow icz ,  Pankiewicz i G o­
s tyńska .  Bit rw sz  j MusottfcG łzy w yciska ła  — 
n ie s te ty  n ie l icznym  widzom , wśród których, co 
z zadow oleniem  s tw ie rdzam y, płeć p iękna n iem al 
większą część s tanow iła .  Oh, bo d U  kogoż s z tu ­
ka ta  p isana,  je ś l i  nie d la  tej połowy rodza ju  
ludzkiego, którą z dz iw nym  konse rw atyzm em  
trzy m am y  zdała od rzeczyw is tości ,  p rowadząc ją 
tem sainem do ro zc za ro w ;ń ,  ja k ich  proza życia 
n ie  skąpi idea lis tom  ! Kto » olen od tuz inknw ej 
e tyk i , p rzyzna ,  że sz tu k a  M a u p a ssn n i’a i Nur- 
m ind’a w ięcej zdoła p rzyn ie ść  korzyści i urno 
ra lu ić ,  uiż farsy ,  d la  których na w idzach nie 
zbywa, zw łaszcza  kobietach.

A jeże li  już nie sz tuka  sam a, to g ra  w s p o ­
m n ianych  pań , a p rzedew szys tk iem  —  pow ta­
rzam y  z nac isk iem  — pani Żelazowskiej w roli 
ty tułowej zas ługu je  na  to, by liczniejsze j ą  po­
dziwiało grono. Nie zgorszą  się, sądzę, a r ty ś c 1, 
żo ich  nieco w cień u su n ę l iśm y ,  ale cóż, ki od y 
tuk sami au to row ie  z nim i się obeszli ,  bo cho ­
dziło im g łów nie  o psychologię  se rc  kobiecych, 
choć nie brak w yb itnych  rysów i postaciom  m ę­
skim . Czy w eźm iesz  poczciwego kupca z H aw ru  
w n iezrów nanej in te r p re ta c j i  sym pa tycznego  p. 
C hm iel ińsk iego ,  czy u rz ę d n ik a  correct, jak go 
nam  przeds taw ia  p. Zboiński,  czy znów d o w c ip ­
nego  je g o  sy n a  (p. H ie row sk i) ,  lub lekarza  k o ­
biet, no i d o n ż u a n a  (p. T rapszo ) ,  czy w reszcie 
u lub ieńca  kobie t,  szczęśliw ego  m ałżonka  i k o ­
ch a n k a  w osobie p. Żelazow skiego — w szystko 
tchn ie  p raw d ą  życiową, k tó ra  też zbaw ienn ie  
dzia ła  na  a r tys tów  tak, że g ra ją  ze sw obodą i 
na tu ra ln ie ,  j a k  rzadko.

—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  W  teatrze 
le tn im : Dziś w sobotę „Właćci lel kuźnic", dramat 
w 5 aktach Jerzego Obneta. Szósty występ p. R. 
Żelazowskiogo i trzeci występ pani A. Żelazowskiej, 
Ju tro  w niedzielę „Biedny Jonatan" ,  operetka w 3 
aktach Karola Millóekera.

—  P i e r w s z y  k a l e n d a r z  na r. 1893. Illu- 
strowany kalendarz powszechny galicyjski na r. 1893, 
wydany nakładem Winiarza, wyszedł już z druku.
Prócz kalendarza chronologicznego, świątecznego i 
astronomicznego, zawiera on także kalendarz history­
czno-pamiątkowy polski. Szczególnie jednak bogatym 
jest dział poświęcony gospodarstwu, dalej szematyzm 
galicyjski i notatki konieczno w życiu codziennem, 
przez co właśnie kalendarz ów w każdym domu nie­
tylko potrzebnym, ale nawet koniecznym się staje. 
D zia ł literacki jest nadzwyczaj doborowy i urozma­
icony ; prócz bowiem humoresek i drobniejszych rze­
czy znajdują się tam prace Sienkiewicza, Krechowie- 
ckiego, Bełzy, Gomulickiego, Junoszy itd. Na wstę­
pie zaś znajduje się prześliczny wieszcz Platona 
Kosteckiego.

Nie podrywaj kotary,
Poza którą rok młody 
Ustawił szczęście, mary,
Spełnienie i zawody !

Bo choć podpatrzysz wszystko,
To nie odgadniesz właśnie,
Czy szczęście już jest blisko,
Czy zeń piorun me trzaśnie...
Wieszli, czy ci rok stary 
D a ł  dolę, czy niedolę?
Czyś się słusznie bez miary 
Cieszył? klął Bożą w o lę? . ,

Ozyliż końcem zamężnie,,?
Przyjdą kołyski —  groby !
I  gdzież szczęście, nieszczęście ?
W  skrytkach twojej osoby!

Opleć rodzinę swoję 
Ramieniem, sercem i duszą,
A  będziesz miał ostoję,
Której burze nie wzruszą !

Kochaj Ojczyznę swoję 
Z całą wiarą, nadzieją,
A  wszystkie prace twoje 
W  milion spotężnicją !

I  pomnij, że w życia szumie 
Ten tylko wygrywa bitwy,
Kto kornie złożyć umie 
Dłoń do szczerej modlitwy !

Bóg wierzących wywyższy —
Tylko raźnie do d z ie ła !
Każdy rok, to krok bliższy 
Do Tej, co „nie zginęła!"

'Wl ^O m  6K icm iczny.

wiadomo, istnieje zwyczaj, iż po upływie terminu elektryczności w gazie. Wedle jego hypotezy wskutek

— Krajowy zjazd kupców i p r z e m y s łó w  
Ców, który się rozpoczyna jutro we Lwowie, ma na 
porządku dziennym głównie 10 spraw: 1. Sprawa

'powszechnej wystawy krajowej w r. 1894. 2) O i!e 
’ i w jakim kierunku projektowana reforma podatków
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bezpośrednich wpłynąć może na rozwój stosunków 
handlowo-przemysłowych. 3) W  jakim kierunku na­
jęty dążyć do zmiany ustawy przemysłowej z roku 
1S83, celem usunięcia nieuczciwej konkurencyi. 4) 
.Tiką akcyę należy rozwinąć, aby wzbudzić u nas 
czynne popieranie przemysłu handlu krajowego. 5) 
Czy i o ile powiatowe kasy chorych i kasy stowa­
rzyszeń odpowiadają naszym stosunkom i potrzebom. 
Cl) Sprawa ubezpieczeń robotników od wypadków. 7) 
J a k  oddziaływa instytucya inspektorów przemysło 
wych na nzwój  przemysłu krajowego. 8) Sprawa 
wykonywania i przestrzegania przepisów ustawy o 
wypoczynku niedzielnym. 9) Jakiego rodzaju szkoły 
przemysłowe są najbardziej potrzebne dla rozwoju 
przemysłu w kraju 10) Sprawa szkół handlowych 
w kraju.

— Zaraza p łu c n .a  u byd ła .  W  dzienniku ustaw 
państwa ogłoszoną została nowa ustawa o zapobie­
ganiu i tępieniu zarazy płucnej u bydła. Na prze­
pisy tej ustawy zwraca się szczególną uwagę osób 
interesowanych a mianowicie na następujące p u n k ta : 
Od dnia wejścia w życie ustawy tj. od. d. 1. pa­
ździernika 1892 wszystko bydło rogate dotknięte za­
razą płucną, o nią podejrzane, lub takie, które mogło 
się zarazić, będzie wybijane. Jeżeli właściciele bydła 
przestrzegać będą przepisów o ochronie przed zawle­
czeniem zarazy i wcześnie doniosą o jej wybuchu, 
otrzymają odszkodowanie za wybito bydło w wyso­
kości 95 prc. wartości szacunkowej ze skarbu p a ń ­
stwa, a nadto ponosić będzie skarb państwa koszta 
oszacowania, delegowania komisyi i odwietrzenia s ta ­
jen i sprzętów. W  wypadkach, gdy właściciel zanie­
dba donieść władzy o pojawieniu się zarazy, a więc 
jeżeli zatai jej istnienie i wtedy również wybity bę­
dzie cały stan bydła w obejściu, lecz w warunkach 
o wiele niekorzystniejszych dla właściciela bydła ; 
nie otrzyma on bowiem 95 prc. wartości szacunko­
wej, lecz jedynie kwotę, jaką władza uzyska ze 
sprzedaży bydła, z której nadto muszą być pokryte 
koszta oszacowania, komisyi i przeprowadzonego od­
wietrzenia. Prócz tego właściciel bydła, który zanie­
dbał donieść władzy o zarazie, podpada karze. Z po­
wyższego okazuje się, że jak z jednej strony prze­
pisy nowej ustawy są nader korzystne dla właści­
cieli, którzy uczynią zadość obowiązkowi doniesienia 
władzy o istnieniu zarazy lub o jej podejrzeniu, tak 
z drugiej strony ci, którzy zatają zarazę znaczne po­
niosą straty w swym dobytku i zarządzie gospodarczym. 
Aby właścicielom bydła dać sposobność ochronienia 
się od następstw ustawy, przyjęła ustawa termin 
przejściowy, w którym właściciele bydła obecnie z a ­
razą dotkniętego lub o nią podejrzanego, o której 
władzy dotychczas nie donieśli, mogą w terminie 6- 
tygodniowym od ogłoszenia ustawy doniesienie uczy­
nić. W  takim razie nie podpadają oni przepisom kar­
nym ogólnej ustawy, ani też nie będzie zastosowany 
do nich sposób postępowania w ustępie powyższym 
określony. Leży przeto w interesie wszystkich w ła ­
ścicieli dowodnie przekonać się o stanie zdrowia by­
dła, będącego ich własnością, a szczególnie w powia­
tach, które są lub były zarazą płueną dotknięte, a 
w razie choćby najmnbjszogo podejrzenia, donieść o 
tem władzy politycznej pierwszej instancyi.

—  Dostawy wojskowe. Celem zabezpieczenia 
wiktu szpitalnego, prania i naprawy bielizny dla 
szpitalów wojskowych w Przemyślu, Samborze i Sa­
noku na rok 1893, odbędzie się rozprawa w dniach
10. i 11. października godzina 11 przedpołudniem, 
w Intendanturze 10 korpusu w Przemyślu do której 
odnośne oferty w powyższym terminie wuieść 
należy.

—  Targ zbożowy. Lwów d. 17. września. D ziś 
notujemy za 100 kii r. loco Lwów: Pszenica gotowa 
—  do— .— , nowa 7 .25  do 7.50, żyto gotowe — .—  
do — .— , nowe 5.60 do 5.85, owies obroczny 5.25 do
5.50, na term. — do — .— , jęczmień nowy 5 .— do
5.50, rzepak nowy 9.25 do 9.60, groch 5.50 do
8.50, wyka — .—  do — .— , bobik 4.70 do 5.20, hre- 
c z k a — .—  d o — . —, kukurudza— .—  do— .— , chmiel 
za 56{kgl. 8 0 .— do 85.— , koniczyna czerwona— .—  
do — .— , koniczyna biała 7 0 .—  do 7 5 .— , koniczyna 
szwedzka — .— do — .— , spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 12 .75  do 1 3 .—, na termina
11.50 do 12.— .

Mimo żywego popytu tak ze strony młynów 
lokalnych jak i zagranicznych, mianowicie na żyto, 
ceoy bardzo słabo się podnoszą. Na chmiel zlecenia 
zagranicznych k pców odwołane, toż ceny wskutek 
tego się obniżyły. Spirytus uległ dalszej zniżce.

B ank  rolniczy we Lw ow ie, (ul. I I I  M aja 1. 2), 
przyjm uje do końca lipca zam ów ienia na  pszenicę ba- 
na tkę  oryginalną i krajow ej produkcyi, oraz w szelkie 
inne odm iany tejże, tndzież żyto trzcinow e, m ontań 
Bkie, szam pańsk ie , selekcyjne i daszow skie, oraz inne 
odm iany pszen icy : szam pańsk ie j, egipskiej i ShiriiT 
Square head.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne, jako to mączkę kościa­
n i ,  nadlosforanu z fosforytów, parzoną wyklejoną i 
niewyklejoną, żużle ThomaBa i t. d , po najtańszych 
c°nach.

Biura Banku rolniczego otwarte do końca wrze­
śnia od 9 do 3 godziny po południu.

— Sprawozdanie z targu zbożowego na
Kleparzil. Kraków d. 16. września.

Giełdy zbożowe w Berlinie, Wiedniu i Peszcie 
zdradzają od paru dni lepsze usposobienie, a obok 
interesów terminowych, handel zbożem gotowem po­
niekąd także się ożywił. Bezpośrednią tego przyczyną 
jest tak samo, jak  u nas, brak zboża gotowego, po­
nieważ ze względu na niskie ceny właściciele zboża 
wyczekują ze sprzedażą, tem bardziej, że z powodu 
robót około zasiewów mało pozostaje czasu do omło- 
tu. W tych warunkach dzisiejszy targ na Kleparzu 
odbył się w usposobieniu wcale dobrem, gdyż odbyt 
był wogóle łatwy, a ceny, mianowicie lepszych g a­
tunków pszenicy i żyta, o 10 — 20 et. podniosły się 
w cenie.

Płacono za pszenicę białą od 8 30 do 8 65
zł., za czerwoną od 8-— do 8.55 zł., za żółtą od
8-— do 8 50 zł., za żytu od 6 50 do 6.85 zł., 
za jęczmień browarny od 6 50 do 7 '— zł., na pa­
szę od 5.70 do 6 -  - zł., za owies od 5 25 do 5.50,
za rzepak stary od — •— do — '—  zł. —  W szyst­
ko za 100 kilogramów.

Z targowicy światowej.
Wiedeń d. 16. w rześn ia .

(Stopa procentowa. — Kuch złota i środki ściągania kru­
szcu żółtego do Austryi.— Ze statystyki eksportu i importu. 
— Wina włoBkie i obniżanie taryfy kolejowej dla nich. — 

Kwestya otwarcia granicy rumuńskiej).

N a ca łym  świecie panu je  w ce n trac h  k a p i ­
ta l is tycznych  n ie b y w a ła  obfitość kap i ta łów . Z ło ­
żyło się n a  to wiele okoliczności,  w p ie rw szym  
rzędzie  dobre żn iw a  krajów zachodn ich ,  k tóre  
znaczn ie  pom nie jsza ją  po trzebę sp row adzan ia  p r o ­
duk tów  zbożow ych z za oceanu i z E u ro p y  w sch o ­
dn ie j ,  n a s tę p n ie  ogólne zn iechęcenie  kap i ta l is tów  
do in te resów  z p ań s tw am i o nie ca łk iem  z d r o ­
w y ch  pods taw ach  f inansow ych. S p eku laeya  d ługo 
ro d z i ła  m iliony , ale poże ra ła  je  też ja k  S a tu rn u s  
w ła s n e  dzieci —  dziś budzi się trosk liw ość  o 
m a ją tk i .  A rg e n ty ń s k i  k rach ,  npadek B aringów , 
b an k ru c tw o  Portuga li i ,  n iebezp ieczne  chw ian ie  się

f inansów  h isz p a ń sk ic h ,  se rbsk ich ,  og rom ne,  bo 
n a d  s iły  ludnośc i  p rzep row adzone  zad łużen ie  
Rosyi n a  cele zbro jen ia  się, zakończone, a raczej 
p rze rw an e  k lę skam i e l e m e n ta r n e m i , wszystko 
p rzyczynić  się m usia ło  do o s łab ien ia  zm ysłu  s p e ­
kulacy jnego . S tw ie rd za  się znow u s ta ra  r e g u ła  
kupiecka, że z b y tn ie  n ag ro m a d z e n ie  kap i ta łów , 
je s t  oznaką upadku  przedsiębiorczośc i.  W  B erl i ­
n ie d y skon t  bankow y  je s t  o j e d e n  prc. m nie jszy ,  
n iż  w roku ub ieg łym  (w L o n d y n ie  i P a ry ż u  o 
pó ł to ra  prc. n iższy,  w W ied n iu  o je d e n  prc. 
Płaci się za p ry w a tn e  pożyczki połowę tego, co 
w roku  p rzesz łym , w P aryżu  1 i ćw ierć prc.,  
w B erl in ie  1 i s iedem  ósm ych prc.,  w L o n d y n ie  
siedem  ósm ych  prc.)

Rozum ie  się, że f inansiści ze s ta n u  tego 
w ysnuw ają  na jpom yśln ie jsze  w niosk i  co do p rz y ­
szłości złotej waluty. W id zą  już  n ad p ły w a ją cy  
m asam i do A ustry i  k ru szec  żółty , p rzeznaczouy  
do z re fo rm ow an ia  podstaw  ruchu  hand low ego , 
kredytu  i znaczen ia  f inansow ego  m onarch i i .  Nie 
u lega  w ątp liw ości ,  źe j e s t  coś praw dziwego w 
tych w szystk ich  zbyt o p ty m is ty c z n y -h  s n a c h !  
U śp io n a  chwilowo spekulaeya kap i ta l is tów  zacho­
dn ich  op łakaw szy  m iliony , p o g rzebane  przy p rz e ­
kopie P anam y , n a  po lach  dyam en to w y c h  A fryki 
po łudniow ej,  w k o p a ln iac h  a n s t ra lsk ic h  złota, 
zgodziwszy się z r e sz tk am i procentów  w y p ła c a ­
nych  przez A rg e n ty n ę  i P o r tu g a l ię ,  zwrócić się 
będzie m u s ia ła  do eksp loa tacy i in nych  n ie tku ię -  
tych a p ew n ie jszych  te renów . F ra n c y a  ju ż  przed 
rokiem sp ró b o w a ła  um ieszczać setki milionów 
w rosy jsk ich  pap ierach .  I n te r e s  n a  razie n ie  po ­
wiódł się —  kapita l iśc i  p rze rażen i zby t  p rze jrzy ­
stą  chc iw ośc ią  W yszneg radzk iego ,  wycofali się 
z dalszych  p rzedsięw zięć .  Ale obok Rosyi jest  
p ań s tw o  z uporządkow anym i f inansam i,  z lu d n o ­
ścią, której dobrobyt o wiele p rzew yższa  w a r u n ­
ki życia ludności rosy jsk ie j,  — pańs tw o ,  które 
nad to  p rzechodzi do sy s tem u p ien iężnego  ogó l­
n ie  uznaw anego  na zachodzie tj. A u s tro -W ęg ry .  
P a ń s tw o  to skorzystać  tedy m usi w p ie rw szym  
rzędzie  z k redy tów  zachodn ich  kap i ta l is tów . Z n i ­
kn ie  z cedułk i kursowej typ 5 %  i 4*/20/0 p a p ie ­
rów pańs tw ow ych  sp a d u ie  p rocen t  h y po tek  i co 
n a jw a żn ie jsz a  nap ływ ający  z zachodu  k ap i ta ł  
rzuci się na  n iew yzy .-kane gałęz i  p rodukcy i w 
A u s tro -W ęg rze eh .  I  w naszym  k ra ju  odczujemy 
ten  przypływ  k a p i ta łó w ;  p łó tno, cukier ,  piwo, 
m leczarn ie  w stylu w ielk iem  rodzić  się m ogą w 
k ra ju ,  źród ła  m in e ra ln e  m ogą być w yzyskane , 
p rzem ysł  górn iczy  zna cz n ie  się podniesie , u p r a ­
wa roli s tać  się może in te n zy w n ie jsz ą  w sku tek  
melioracyi.

Tak  więc p rzyp ływ  kap i ta łów  i o tw ar ­
cie k re d y tu  w ielk iego n a  zachodzie , m ia ły ­
by sw oje bardzo zbaw ienne  s trony .  P y ta n ie  tylko 
akieini ofiarami k red y t  taki okup io n o b y ?  S p o łe ­

czeństw o m usi być do jrza łe  do k redy tu ,  a nie 
zaw sze j e s t  ono dojrza łem , k iedy je  zań  osądzają  
choćby ci, któr/.y kap i ta ły  swe na  u t r a tę  n a ­
rażają.

F in a n s iś c i ,  k tó rzy  dziś  cieszą się z tego, 
że w os ta tn ich  ty g o d n ia ch  w p ływ a "iyle z ło ta  do 
ban k u  aus tro -w ęg ie rsk iego ,  z a p o m in a ją  widocznie, 
że kap i ta ł  ja k  woda m orska  m a także i swoje 
czasy odpływu. J e ś l i  kilku bank ierów  potrafi w y­
zyskać sy tuacyę  na  g ie łdz ie  i z d ro b n y m  zyskiem 
zakupi złoto d la  A us try i  w N iem czech  i A ng li i  
i F ra n c y i ,  to dowodzi to tylko możności (w tej 
chw ili)  zak u p n a  kruszcu , nie dowodzi atoli m o ­
żliwości u trzy m an ia  się jego . Mimo wszelkich 
p ięknych nadzie i,  p rzyw iązyw anych  do złotej w a­
luty i wiążącej się z nią tan iośc i  i ła tw ośc i  k re­
dytu, s ta rać  się m a m y  o korzys tan ie  z tego k re ­
dytu  tylko n a  konw ersye  i na  w ydatk i  w tym  
s topn iu  p r o d u k ty w n e ,  żeby zaciągnięcie  d ługu  
n igdy n a  szkodę wyjść n ie  mogło krajowi. A  
w powodzenie i pożytek  refo rm y w alu ty  wierzyć 
możemy c h y b a  po la tach ,  kiedy się złoto oprze 
rozm a itym  k o n junk tu rom  h a n d lo w y m  i mim o 
n ich  w pańs tw ie  zostanie. F ak t ,  że z A m eryk i 
złoto m il ionam i dolarów  w y sy ła n e  byw a do E u -  
ropy, sp raw ił ,  że m im o za k u p n a  k ruszcu  tego 
przez bank  au s tro -w ęg ie rsk i ,  ani ta rg  n iemiecki,  
an i  an g  elski i f rancusk i nie odczuły  ubytku .  
P a ry sk i  bank w wykazie z przed 8 dn i (8 ./IK .)  
m ia ł  n aw e t  do za znaczen ia  pow iększen ie  z a s o ­
bów o 4 4  milionów franków złota. T ak  więc 
dzięki a m ery k ań sk im  zobow iązaniom , p ła tnym  
w E urop ie ,  b a n k  aus tro -w ęg ie rsk i  od 11. s ie r ­
p n ia  do dziś o trzy m ał  więcej n iż 22 m ilionów 
reńsk ich  złotem .

U żyw a on też wszelkich  środków  n a  za- 
k u pno  tego złota. P o śred n iczący m  bank ierom
daje  krótkie (12 dniowe) b e z p r o c e n t o w e  
pożyczki za zas taw em  papierów7. B ankierzy ,  k tó ­
rzy przy ob ro tach  m il oaow ych o każde Va%  w a l* 
czyć muszą, m a ją  tedy zadatiio  bardzo u ła tw ione .  
Ale takie środeczki nie m ają  w ielkiego zn a cz e­
nie. J e ś l i  złoto ma p rzyp ływ ać  w rzeczy samoj 
do A ustry i,  to b ilans  h an d lo w y  musi uk ładać  
się nad a l  korzystn ie .  W roku ub ieg łym  m o n a r ­
ch ia  wyw iozła tow arów  za 799 milionów, a p rzy ­
wiozła za 658 m ilionów  m ia ła  więc nadw yżkę  
141-1 m ilionów eksportu  nad  im port.  W  roku 
bieżącym cyfra ta  mocno spadnie .  N a  całej lin i i  
ek spo rte rzy  rozwinęli  kam pan ię  w skutek  n ie p o ­
m yślnych  widoków. H a n d e l  w in  zagrożony  je s t  
n iebezp ieczną  k o n k u r e n c ją  Włoch, które zap ro ­
w adzają  w łaśn ie  n a j n i ż s z e  w c a ł e j  E u r o ­
p i e  ta ry ly  kolejowe d la  sw ego  ekspo rtu  win. 
F ab ry k an c i  szuka ją  zbaw idń ia  w otwarciu  g r a ­
nicy d la rum uńsk iego  byd ła  w zam ian  za zniżki 
ceł od towarów i gotowi za to, jak zaw sze  ro l­
nictwo narazić  na  konkurencyą  niszczącą. U r z ą ­
dza się t dy zg rom adzen ia  w W iedniu ,  n a  k tó ­
rych podnosi się skargi tia n iebyw ałe  od la t  
podrożenie  mięsa i żąda pozwolenia sp ro w ad za ­
nia  byd ła  rum uńsk iego .  Z ap o m in a ją  w n io sk o ­
dawcy o w szystk ich  n iebezp ieczeństw ach  w o ln e ­
go i nip n u  z R u m u n ii ,  w której za raza  n a  by ­
dło je s t  n ie u s ta n n ą  bm.

Ostatni* wiadomości.
N a posiedzeniu  se jm u  szlązkiego z d. 15. 

bm. poseł H ru b y  m o tyw u jąc  w niosek względem 
zam ien ien ia  u trak w is ty cz n y eh  szkół ludowych na 
polskie i czeskie, zw raca ł  uw agę  niemieckiej 
większości Izby  na  to , że w se jm ie  szlązkim 
zas iada ją  także Polacy , k tó rych  rodacy  w Radzie 
p ań s tw a  tw orzą w ażną  część sk ładow ą w iększo­
ści rządowej,  i c e n fra l iśc i  o ich p rzy jaźń  się 
ub ija ją .  O d rz u ce n ie  tego w n iosku  g rom ko  prze to  
odbiłoby się w Galicyi.

Mimo to większość, z łożona z libe ra łów  
n iem ieckich  i kuryi dw orsk ich  od rzuc i ła  o d e s ła ­
n ie  tego w n iosku  do W ydzia łu  krajowego. P o ­
słowie polscy i czescy zawołali po ogłoszeniu  
g ło sow an ia  d e m o n s tr a c y jn ie :  „ B ra w o !  skutki
rychło się okażą i“

Klub s ta roczesk i  i k lub  posiadaczy  w ięk ­
szych w łasności,  pos ta n o w iły  wziąć u d z ia ł  w p ro ­

ponow ane j przez  m łodoczeehów  konferency i s t r o n ­
nic tw  czesk ich  i zam ianow ały  już  delega tów .

O rgan  dr.  R iegera, H las Naroda, o św ia d ­
cza, że s ta roczechom  chodzi w tej sp raw ie  o zu ­
pe łne  porozum ien ie  w zg lędem  w spólnego  pos tę ­
pow an ia  w obronie praw  n arodu  czeskiego, a n ie -  
ty lko o to, czy ad res  m a  być podany  czy nie. 
P o ro z u m ie n ie  się co do sam ego tylko ad resu ,  
bez po rozum ien ia  się w zg lędem  dalszego w sp ó l­
nego  pos tępow an ia ,  na n iew iele  by się przydało .

P re z y d e n t  wyższego sądu k rajow ego w P r a ­
dze oznaczył ju ż  te rm in  pos iedzenia  komisyi dla 
o d g ran ic ze n ia  okręgów sądowych w ed łu g  n a ro ­
dowości, n a  22. w rześn ia .  Na posiedzenie to 
p rzy b ę d ą  oczywiście tylko n iem ieccy  m ężowie 
zaufan ia ,  n iew iadom o za tem , czy rząd  zechce 
p o s ta n o w ien ia  tej n iekom ple tne j  komisyi p r z e d ­
łożyć ju ż  podczas bieżącej sesyi sejmowi czesk ie­
mu. G dyby je d n a k  n a w e t  rząd  u leg ł nac iskow i 
N iem ców  i opera ty  ro zg ran iczen ia  se jm owi p rz e d ­
ł o ż y ł ,  w ed ług  w szelkiego p raw d o p o d o b ie ń s tw a  
wnioski odnośne  b y ł ) b y  odrzucone, gdyż naw et 
k u ry a  większych posiadaczy  je s t  obecnie  p rzec i­
wną dalszym  podzia łom  okręgów  sądow ych. 
Ś w iadczy  o tem  o s ta tn ie  posiedzenie  W ydzia łu  
krajow ego, k tó ry  ob radow ał  nad  licznem i pety- 
cyami, w ystepu jącem i przeciw  u s ta n o w ien iu  s ą ­
du pow iatowego w W ekelsdorf.  R e f e r e n t ,  dr.  
K uczera,  w niósł,  aby W ydzia ł  k ra jow y p rz e d s ta ­
w ił  se jmowi rezolucyę,  w y raża jącą  p rzekonan ie ,  
iż zap a t ry w an ie  rządu ,  jakoby sejm  co do tego 
sądu  w y d a ł  już opinię , j e s t  m ylne ,  i że odnośne  
po s ta n o w ien ie  m in i s t r a  spraw ied liw ośc i  w ydane  
zostało z pogw ałcen iem  s ta tu tu  krajow ego. W n io ­
sek ten  zos ta ł  w praw dzie  odrzucony, jako zby t 
radyka lny ,  n a to m ia s t  je d n a k  członek W ydzia łu  
krajow ego z ku ry i  w iększych p o s iad ło śc i ,  h r .  
Schónborn ,  w n iós ł  now ą rezolucyę, w ed łu g  k tó ­
rej se jm  ośw iadcza,  że postępow anie  rząd u  przy 
us tanow ien iu  sądu  powiatowego w W ekelsdorf  
n ie zu p e łn ie  odpow iadało  przep isom  us taw  k ra jo ­
wych, k tóre  n a  p rzysz łość  winny być śc iś le  p rz e ­
strze g an e .  W niosek  ten zos ta ł  uchw alony  wszy- 
s tk iem i g łosam i przeciw ko dwom.

W czora j  a re sz tow ano  w B erl in ie  k i lk u n a s tu  
Polaków i R osyan  pod za rzu tem  know ań  s o c j a ­
lis tycznych .

Z P e t e r s b u r g a  d o n o s z ą :  K o m is ja  o b ra d u ­
ją c a  n ad  um ow ą cłow ą z N iem cam i,  p o s ta n o w iła  
odroczyć odpow iedź n a  p rze d s taw io n e  je j  kwe- 
s tye  aż do ich p rzes tndyow ania .  B uskie  W ied . 
w y s tę p u ją  znów z po lem iką z M osk. W ied., a 
w obron ie  t r a k ta tu  hand low ego  z N ie m c a n i ,  S ą ­
dzą one, że R osya  zażąda  z n iże n ia  ceł zbożo­
w ych  n iem ieck ich ,  a mianowicie z 50 n a  35 m a ­
rek  od tony pszen icy  i żyta, a z 40 n a  28 od 
tony  owsa. Z a  to R osya  może bez obawy o p rz y ­
szłość sw ego p rzem ysłu  m eta lu rg icznego  zniżyć 
o 25 do 8 5 %  cła od su row ca  żelazu. K l i a  pe­
te rsb u rsk ic h  dz ienn ików  w ystępu je  z a r ty k u łam i  
w podobnym  duchu. B u ssk ij In tra lid  ogłasza 
now y  s ta tu t  o r g a n iz a c y jn y  uzb ro je ń  fortecznych , 
tudz ież  rozpo rządzen ie ,  u s tanaw ia jące  komisyę 
d la  uzb ro jeń  fo r tecznych  z s iedz ibą  w P e t e r s ­
bu rgu .

D zienn ik i  pe te rsbu rsk ie  doneszą ,  iż in s ty tu -  
cya n acze ln ików  z iem skich  w p row adzoną  będzie 
w b ieżącym  m iesiącu w g u b e rn ia ch  podolskiej, 
che rsońsk ie j  i b esa rabsk ie j .

W kró tce  rozpoczną się posiedzenia osobnej 
komisyi,  u tw orzonej pod p rzew odnic tw em  B u n g e-  
go, k tóra  będzie się za jm o w ała  kw es tya  skodyfi- 
kow an ia  f in landzk ich  p raw  zasadniczych . M in i­
s te r  sp raw  w e w n ę t rz u y e h  D uruow o w yjeżdża 
w tych dniach  do Ja ł ty .  Na czas jego  n ieobecno­
ści k ie row nic tw o  m in i s t r a  pow ierzono  senatorow i 
P lew em u.

N a  zapy tan ie  pew nego deputow anego , o- 
św iadczy ł  m in i s t e r  p rezyden t  be lg i jsk i  B e e rn a -  
e r t  l is tow nie ,  że rząd belgijsk i rozpoczął układy 
z rządem  francusk im  w spraw ie  be lg ijsk ich  g ó r ­
ników w północnej F ra n c y i ,  i w y ra z i ł  nadzie ję  
że B e lg ijczycy  zn a jd ą  u władz f rancusk ich  tę o- 
chronę ,  k tó ra  im pow inna być zapew n iona  wo­
bec dob rych  s tosunków , is tn ie jących  pom iędzy  
F ra n c y ą  » Belgią .

Z P o r tu g a l i i  donoszą, źe rep u b l ik an ie  w 0 -  
porto, k tó rzy  l iczy l i  n a  wybuch ruchu  r e p u b l ik a ń ­
skiego w H iszpan ii ,  postanowili  ruch ten  poprzeć. 
R ząd  a re sz to w a ł  cz te rech  tak ich  ag i ta to rów . Z a ­
razem  postanow iła  polieya por tugalska ,  w ydalać 
ag i ta to rów  obcych.

J a k  z B e lg radu  donoszą ,  g rupa  bośn iack ich  
em ig ran tó w ,  s u b w e n c jo n o w a n a  i prz^z te raźn ie jszy  
g a b in e t  serbski ,  p rze s ła ła  życzenia  swe carowi 
na  je g o  im ien iny .

T to W  Jffit? MOWij."
Kraków d. 17. września. Na Podgó­

rzu stwierdzone zostały cztery wypadki 
cholery.

K rak ów  d. 17. września. D nia 14. 
bm. wydarzyły się dwa p dojrzane wypadki 
cholery w Podgórzu, a mianowicie, zasłabła 
kobieta nazwiskiem Nawalna i robotnik Para- 
fiński. Zachorował także robotnik Ignacy Son- 
dor wśród podejrzanych okoliczności. Zaw le­
czenia cholery dotąd jednak nie sprawdzono.

Sekcya dokonana na zw itkach zmarłych 
jeszcze dnia 9. b. m. Zadęckiej i pięciole­
tniego Gierczaka, którzy zmarli wśród obja­
wów cholerycznych, usunęła wprawdzie po­
dejrzenie co do cholery, ale sprawdzono 
w wydzielinach tychże bakcyle przecinkowe 
Kocha.

C zerniow ce dnia 17. września. J a k  
słychać, Rum uni, skoro otrzym ają większość 
w sejmie, wybiorą do Wydziału krajowego 
nie Tymińskiego (którego wybrać obiecali i 
tem  go na swoją stronę przeciągnęli), ale 
dr. W olana, k tóry je s t  także R usinem , aie 
oświadczył, że się do żadnego stronnictwa 
nie przyłączy.

W iedeń dnia  17. września. Politische 
Correspondenz zamieszcza komunikat tej t r e ­
ści : Celem usunięcia  trudności, jakieby mo­
g ły  Aiyptynąć ze ścisłego przeprowadzenia 
rozporządzenia z 10 sierpnia 1892, w spra­
wie postępowania cłowego z winami włoskie-

mi, szczególnie przy imporcie hurtów nym win 
zwykłych, odstąpiono ze strony austro-węgier- 
skiej od dokłanej chemicznej analizy  wszyst­
kich wiu włoskich. Analiza taka  będzie za­
stosowana tylko w wypadkach, w których 
organa cłowe uznają konieczną tego potrzebę.

W iedeń dnia 17. września. Wiener 
Abendposł zamieszcza polecenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych, ażeby graniczne urzędy 
cłowe na Szląsku zawiadomione zostały, iż 
przywóz buraków cukrow ych, służących do 
przetworów fabrycznych, j e s t  dozwolony, na­
tomiast wzbroniony je s t  przewóz buraków, 
które jako ja rzyna  mogłyby być konsumo­
wane.

P raga 17. d. września. W  sejmie po­
stawił Yaszaty wniosek o zniesienie rozporzą­
dzenia m inis tra  sprawiedliwości, co do u rzą­
dzenia przy wyższym sądzie krajowym w P r a ­
dze oddziału niemieckiego i czeskiego, po­
nieważ rozporządzenie to sprzeciwia się ró 
wneprawnieniu.

P etersb urg  d. 17. września. Graida- 
nin podaje jako pogłoskę, że naczelny d,>- 
wódzca wojsk okręgu kijowskiego, ubóstwiany 
przez Rosyan jenera ł  Dragomirów ustąp i z tej 
posady.

Oprócz szefa jlnego sztabu, Obrnczewa, 
bawi obecnie e F rancyi syn m inistra  wojny, 
Wanuowskiego, jak słychać, w jak ie jś  ważnej 
misyi wojskowej.

B erlin  dnia 17. wrześuia. W edług 
nowych doniesień, sejm pruski będzie dopie­
ro na 15. listopada zwołany. (Urzędowy 
Rcichsanzeigcr ogłasza zatwierdzenie wyboru 
Virchowa na rektora wszechnicy berlińsk:ej).

P aryż  d. 17. wrześuia. Gau/o/s ogła­
sza rozmowę swego redaktora z jak ąś  oso bą 
poważuą, według której t ra k ta t  f rancuzk '- ro ­
syjski je s t już  fioałuie postanowiony. W tym 
tajuym traktacie  liczą mianowicie na n eu tra l­
ność Czech (!), które się wzbronią, maszero­
wać pospołu z trćjprzymierzem. T rak ta t  ten, 
do którego także su łtan  przystąpił, przyszedł 
do skutku, głównie za pośrednictwem papie­
ża (!), któremu mocarstwa przywrócenie da­
wnego państwa kościelnego przyrzekły. W kró t­
ce powołani zostauą do Rosyi młodzi (d la­
c z eg o  młodzi?) fraucuzcy inżynierowie kolejo­
wi, którzy zbadają, czego koleje r syjskie w 
razie m obilizacji dokazać mogą. Cala ta „roz­
mowa* j e s t  strasznym przykładem, jak  p i­
sma francuskie naród tum auią — chyba, iż 
same nie wiedzą, że Czechy nie są  państwem 
Samodzielnem.

P aryż dnia 17. września. N uncjusz  
F e rra ta  wyjechał do Rzymu na żądanie pa­
pieża. J a k  słychać, chodzi o kościelno-poli- 
tyczne rokowania między Francyą a W a ty ­
kanem. Z innych źródeł zapewniają, żo ks. 
F e r ra ta  tylko w interesach prywatuycb wy­
jechał dd Yiterbo, przyczem m ożlU em  jest, 
źe wstąpi do W atykanu.

B ru k sela  d. 17. wrześuia. J a k  s ły ­
chać, państwa należące do łacińskiego związ­
ku monetarnego (Francya, Belgia, Szwajca- 
rya, Włochy) uchwaliły, aby delegaci, któ­
rych wyszlą na proponowaną prz z Stany 
Zjednoczone, międzynarodową konferencję mo­
netarną, odbyli poprzód wspólną konferencję.

B elgrad  d. 17. września. Ja t słychać, 
rząd austro-węgierski obstaje przy tein, aby 
t r a k ta t  handlowy był w czas przedłożony, 
skupczynie.

B elgrad  d. 17. vrz«śnia. Minister 
sprawiedliwości wezwał trybunały , aby — po­
nieważ w procesach konkursowych chodzi po 
większej części o cudzoziemców —  procesy te, 
dla podniesienia powagi sądownictwa serb­
skiego, jak  najspieszniej załatwiane b y ły .

Tntejszy korespondent Nowej Prcssy, żyd 
Bressaitz, Został wydalony.

W ie d e ń  dn ia  17. w rz eśn ia  ir«d.-.. 1 r,;r- 50 
po południu. Akcje kredytowo- 314-25 A l e -  &1 
p e jsk ie  Tow arz .  gó rn iezeg r  67 30. Akcje wę 
g ie rsk ie  B anku  kredy tow ego  3 6 0 '— . Akcie B a n iu  
an g lo -n u s t r jack ieg o  1 5 8 '— . Akcje Un»«n'-«>'-bu 
242-75. Akcje kolei E s m U  L udw  ki 215 25. 
Akcje kolei P ó łnocne j  282-25. Akcje kolei P o łu ­
dniowej (L o m b ard y )  9 8 — . Akcje koli: } -
f t ld z k ie j  G -sy  tu reck ie)  — . Akcje kole; Pro -  
Btwowe.i 298 — . Akcje kolei Lwowfiko-C/-i-m>- 
wieckiej 248-50. Akcje kolei w ęg ie rsko-pó łnecno-  
wschoć.eiej 197*— . kom una lne  winie',*:! e
1 6 2 — . Akcje Tow. tureckiego za-r.ad- ty-or u 
182*50 Galie. ohliir i a  dem n. i<>4 75 4 *••••>’• kolei 
póJnoeno-zachod . <li . R. E l b e - h a j  2 2 7 '— l.csy 
regu lac ji  Cisy — *— . Akcie B anku  ci! OrjJów
koronnych  224*50. Akcie Bankre.reij-,- 115.  #
R osyjsk i rubel papierow y 120*50

4 7 io %  re n ta  w -cM su 96-67 5 %  ren- t
aus tr .  pap ierow a 100 45 4 %  re n ta  *ustr .  z!om.
— *— . K e n ta  4 %  węg. i ło t a  112-60. 5 %  re n ta  
węg. p ap ie row a  1 0 0 5 2 .  N apo leondory  9 50. 
M arni ajer*. 5 8 ’72.

— tmaagris

WitionrośiS ifołdow*,
Lwów dnia 17. Września. (Z Izby handlowej).

I. Akcje n  situkę.
płacą ii><la

Kelej galic. Karola Ludw. 200 »{. ai. k. i i 4 .— 217 —
Kolej Lwów-CsenL-J&uBka p# 200 zł w 241 50 244 50
BaJkri kipetacannge pa 200 SCO t ł  w. a. . £36 £40. -
Banku kredyt, fjniia. gaL p t  t ł .  w. a. . . -- 2>5

II. Idrty zastawne aa 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5%  las w 40 lat. li 0 S5 101 55

„ .  6%  wyl. 10% pr. 107 6 1 108-30
„ 4»/,% les w 50 lat 98 15 98 85

Bankn krajewege 4*/» %•«■ w 51 latach . . 98 50 '.9 20
Tewara. kred. gal. zle»:.h. 5 % ...................—• -  —

i  * .  „ 4 • / . .............. 96 3 1 97 —
a 4%  łez. w 41% 1. £4 70 95 40

,  ,  4 V /»  w 5:11. 99 5 ) 100 2
.  „ „ .  4“;a lei. w 50 lat. 94 — ‘ 4 70

111. Llat} dłnłne na 100 zł.
GaL Zakł. kred. włeśó. w lik w. (d. 6 •/,) 3 %  —*— —

.  .  ,  .  (d. 5%) 2% %  • 62 50 55 50

Ogólnegc roi"i*,-,')-'-T'>d ytcT-eiro Zakłada dla
Galicji i ń-'.-,-- '• t  LriHdacji 6% w*.
las. w l*- V. . 60 — —‘ -■

W Obiig: s* 'iU  uf.
Indenwiiac/jue gaUc. /„ *  k. . . . 104 50 105 20
Galie. fundisTu p-spinaoy.ino^o 4°;, . . 94 10 94 80
Buktw. fundusca p r o p i n a c j i 5% . . 101 30 lt 2 —
Kem. fc&akn krejewege 5% w a. I. e>*. . . 1 1 - H-1 70

.  .  n i» 11- ein. . . 101- - 1U1-70
PeżyccLa V;*j»wa a ręka 1873 6% w. » . U 3 0 —

r ,  a rek* 18S3 *%«,' . . . 97 6'1 98 30en,fi A . V2.—
Y Leey.

Leey mfaeta Krakowa . . . . . . . . 22 75 24 75
Lee; mia-tu Stanisławat7» . . . . . . 29 50 32 50

VL Monety.
Dukat cesarski . . . .  . . . 5 75
N apęleondsr...........................  . . .
Pó&mperjał rosyjski . . .  . .

. . 9-47 9 57

Babel rosyjski srebrny . . 1*20 l! 0
itube! res-yiski papierowy . . . . . . 1 19 '/.
100 BiomiackSch........................... . . 18.40 59 —

I * r * y j < * c h n l l  <lo L w o w a
duia 17 w rześnia.

Hotel Zorza. J .  Bogdanow icz z K  ssow a. R . 
A bram ov its z R um uni. M Morcan z D iirn k rau t. K . 
R om ański z W ołyn ia . E , L andesm ann  z P rag i. L . 
L a i  z Saaz. B . W olilfarth  z K urzan . A . L id i te u -  
stein  z W iednia. J .  M oszyński z K rakow a. A . O r­
ski z T łum acza .

H ot• l W arszaw ski. M. B ogucki z M arkowy. 
J .  C zaehurski z K rzem ieniec. K . C w aklenski z Ł a ń ­
cuta . R . D e L enz z Łuezycz. D . T abry  z K osi na. 
M. G ro ttger z H usow a. K . H ubaczek  z L eżajska. M. 
Ł ukasiew icz  ze S tan isław ow a. A . H u re t, C T anssig , 
L . P isch inger, J .  R e if  z W iedn ia .

NADESŁANE.

B aczn ość!
P o w o d z en ie ,  zarówno w k raju  j a k  i po za 

jego g ra n l-a m i .  k tóre  u d U o  nam  się osiągnąć dla 
naszego koniaku dzięki długoletniej wytrwałości 
i uczciwemu naszemu postępowaniu —  nie d a ­
wało spokoju nu s z y n  k o n k u r - n to m , którzy w p a ­
dli n a  pomysł,  aby zi pomocą

pozornej uczciw ości
w yzyskiw ać a r y - t  k ra ty c z n e  nazw isko  i pod hra­
biowską firmą l iche  g a tu n k i  koniaku przemycać.

Nie by libyśm y o tem w spom iaa l ' ,  gdyby  nie 
w iadom ość . źe znowu świeżo pow sta ła  nowa f a ­
b ryka koniattu pod firmą tego rodzaju.

P cn iew aż  w łs ś c i ' i e l e  tego rodzaju fab ryk  
m ają  na oku iedyny  c<d: wyzyskiwać łatwowier­
ną publiczność, a ta k ie  postępowanie szkodzi na­
szemu w ęg ie rsk iem u  p rzem ysłow i,  n ie  m ngl.śm y 
tego pom m ąć m ilczen iem , a w sferach ku tem u 
pow ołanych  w y k ry jem y  i n a p ię tn u je m y  jak n a ­
leży to niegodziwe

oszustwo w fabrykacyi koniaku.
D Y R E K C Y A

hr. Stefana Keglevich’a Promontorskiej
f a b ry k i  k o n ia k u  i  s p i ry tu s u  w innego

-w B u d a p e s z c i e .  71

P rz e z  C A Ł Y  R O K  o tw arty  
koncesyonowany Zakład wodoleczniczy

„M ARJÓ W K A“ ( p o c z t a  L w ó w ).
Sześć nowych murowanych  budynków. K aplica  (Msze św. 
codziennie). Urządzenia wzorowe. K uchnia  we własnym za­
rządzie. Pobyt i kura-ya zacząwszy od złr. 25 tygodniowo. 
Lekarz  pi zebywając-y stale w zakładzie. Połączenie z  siecią 
telefoniczną miasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzinach: 
S1/, rano, 9 ‘/i po poł., 7 wieczór. Ze Lwowa (plac Halicki) 
v-godzinach 11% przed poł., 5 po pot., 8 wieczór. Wszelkich 
bliższych informacyj co do pomieszkać i t. d. udziela zarząd.
Emil Bertemiljan Brajer Dr. Wiktor Legeżyński

właściciel zakładu. lekarz kierujący.

Npecyallsta chorób skórnych i w enerycznych

po odbyciu specya lnych  s tudyów  na k lin ikach  
profesorów F o u rn ie r  i B e sn ie r  w Paryżu, L a ss a ra  
w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, za m ie szk a ł  
przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom  przechodn i 

z ulicy Wałowej 1. 9).
648 O rd y n u je  od 11—12 i od 3 —5.

Dr. P. K u c h a rsk i
powrócił i ordynuje w  chorobach dzieci
711 o d  3 .  <3.0 5 .

u l i c a  A k a d e m i c k a  24.

SpecyaHsta chorób skórnych  I w enerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz  n a  k linice prof. K aposiego i prof. L a n g a  

we W iedniu
mieszka ul Zimorowieza (boczna) 7 B.
703 Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Złr. 75 .000  wy u* si główna w y g ram  
wielkiej pięćdziesięoio-centowej loteryi. 
Zwracamy uw agę, iż ciągnienie naznaczono 
na dzień 15. października.

Portrety  naturalnej w i c l l o ś i  i ,  k tóre  są 
n iefy lko  ozdobą na.-zych m ieszkań  , ale 1 n a jm il ­
szą  p am ią tką  po z m a r ły c h ,  wy o -y w a  podług 
nades łane j  fotografii , a r ty s ty c z n y  zakład  8. Bo- 
d i s z e r a , W iedeń  I I  , g ro sse  P fa rrg asse  N*-. (5. 
Bliższe szczegóły  w ogłoszeniu. 3S72

Nowo o t w o i w  zakM  fotopoiczoy
642 artyB ty m ala rza

li. H O E H L E U A
we Lw owie, plac M aryack i (we jśc ie  od ul. K rę te j) .

Zdjęoia i powiększenia.
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DROBNIE O G ŁO SZEN IA
po ten cie  od wyraża.

Zupe łn ie  kom ple tny  *875

OSOBA biedna szuka znajomości z pa- 
tryotą słowiańskim, lub d li siebie umie 

szczenią." Względne ofe-ty uprasza pod a- 
dresem : 7 j . Lewicka, Zamartynów Nr. 22P. 
Marka 5 et. 388

aj
do przysposabiania korków

K AD BW IK  (izr.) poszukuje lekcyi na 
L wieś. F., Administracya. 224

w ogóle 6 maszyn najnowszej konstrukeyi, 
(jeszcze nowych), wartości około 1500 marek

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .

P EDAGOG - A K A D E M IK ,  rygorozant, 
poszukuje posady w domu obywatelskim 

do uczniów klas normalnych i gimnazyal- 
nych , lub też do towarzystwa, dla konwer- 
saeyi niemieckiej i t. p. Adres : „W. K r.1, 
Husiatyn, post. rest. 383

Oferty pod cyfrą „Fabryka", przyjmuje J 
Aubrecht, Biuro anonsów w Pradze „Spinka"

FRANCUZ z Paryża udziela lekeyj fran­
cuskiego i konwersacyj, po bardzo umiar­

kowanej cenie. Akademicka 24. 384

ŁADNE TRZY  P O K O J E ,  przedpokój, 
kuehnia. Ulica Zyblikiewic-za 16. Stróż 

wskaże. 3®®

Y1AWÓZ K O Ń SK I w większej 
1* nabycia od 1. listopada b. r. 
wiadomość w Dyrekoyi 
Józefa Bema 10.

ilości do 
Bliższa 

Tram w aju, ulica 
385

i n n n  marek listowych, około 170 ga- 
I U U U  tunków, za 45 ct. Marek zamor­
skich 100 za złr. i 70. 120 ciekawyoh eu­
ropejskich złr. 1-70. G. Zechmayer, Norym­
bergia (Niirnberg). Kupno, zamiana. 3717

Papugi, małpy
Ptaki zagraniczne

Wielka loterya 50-centowa. O statn i m iesiąc!
Główna wygrana 75.000. Losy po 50 ct.

sprzedają we Lwowie : —j
Kitz & Stoff, Sokal & L ilien . §8

1 KOI
posznkuje pewien s k ł a d  f a b r y c z n y  do
rozsprzedaży przedmiotu n ie  m a ją o e g o  
k o n k n r e n c y l , a to dla każdego powiatu 
z osobna. Jestto bardzo korzystne n b o o z n e  
z a ję o le ,  mogące przysporzyć znaczny i

stały roozny dochód.
Zapytania należy adresować: 3855

P ran e iszek  H a m acek , P ra g a  1050/11.

26 BATOREGO, „Marya" poleca praco­
wnie sukien damskich i szkołę kroju.

w różnych gatunkach, prześliczne, najrzad­
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło­
te po 18 ct. za sztukę. Akwarjum komple­
tnie urządzone. Oglądać można codziennie.
E. Karge, Lwów, Czarneckego 3.

Cenniki wysyłamy gratis i franco.

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe
w Wiedniu V V s z y s t k o !  w Wiedniu
co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w 
dział przemysłu i handlu wchodzi, dostar­

cza i wysyła za pobraniem ssez

A L B I N  K R A J E W S K I
W ied eń , I . ,  G ise lastrnsse  1. 

Wszelkich informaeyj udziela. (Marka 5 et.) 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco. 

Ceny fabryczne i hurtowne

\ O W E  znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
1 \  12 ct. poleca handel Alberta Szkowrona 
we Lwowie. 347

1N SERA TY  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. soo

fE N T R A L N E  BIU RO  sp raw unków  dla
Y  prowincji Lwów, Kopernika 11. 9-43

FO T O M IN IA T U R Y  pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

IN . S tin g F a  W iedeńskie 3213

P I£ € Z V W H 1 |
uznane jako najw yborn iejsze do h e r ­
b a ty , w ina  i lodów . Złożone w su- 
ehem miejscu utrzymują się nieskończe- 

! nie długo nic nie tracąc na dobroc-i i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecie dla każdej rodziny. C ierp iącym  na 
żo łądek  polecane przez lekarzy. Za na­
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
pud. na próbę. Wyborny chleb Grahama.

! N. Sting! & Neffe Circ’” -Post 2.

Die elegante Modę
illustrirte Zeitung fur Mode u. Handarbeiten.

Herausgegeben von t  iMaction des „Bazar".
Preis vierteljahrlioh nur 1 Gulden.

M onatllch erscheinen 2 N um m ern
mit Schnittmustern.

=  Grosse farbige Modenbilder. »

Man abonnirt bei allen Postanstaltsn und Buehhandlungen 
fur 1 G ulden vierteljahrlich.

S876

e. k. nadworny maszynista
W iedeń, VII./1. Kalserstrasse Nr. 71.

N ajlepsze now ości w  zak re s ie  p leeów . Napełniane regula­
torem, z płaszczami do w entylaoyi, kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

P ie c e  em aliow ane w każdym kolorze.
N ow e przenośne em aliow ane piece kaflow e.
N ow e p rzenośne p iece  do d rzew a z paten tow anym  zb io r­

nik iem  c ie p ła , o trwałej a przyjemnej temperaturze.
C yklop, nowe, nieustannie gorejące piece do w ęgli, bez dymu. 

Trwałość opału i oszczędność.
P a lo w isk a  przenośne  lub  s ta łe .  3:29
K afle do wykładania ścian, nie do zniszczenia.

W s o r y  b e z p ł a t n i e .
S k ład  we L w ow ie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

A u a t r y a c k l e  g e n e r a l n e  z a s t ę p s tw o  >-

nadwornej fabryki fortepianów
J u liu sza  B liith n e r  - ?

zawiadamia, że z powodu urządzenia teatralno-muzycznej wystawy w Wiedniu 
znajduje się w ielki wybór fortepianów i pianin z tej fabryki

w  g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  
w  W iedn iu , I., Himmelpfortgasse 20

które podczas trwania wystawy po zniżonych cenach (pianina po 490 złr., for­
tepiany po 750 złr. sprzedawane będą.

3877 Skład fortepianów BERNARD KOHN
generalny zastępca Juliusza Bliithnera. 

8 ^ “  Stały skład 200 sztuk nowych i przegranych fortepianów, pianin i har- 
monij. Skład najlepszych na świecie fortepianów z fabryki Steimvay i Syn.

Istniejąca od 24 lat firma optyczna

I I T P J W K !

Wiedeń, „Hotel Metropole
R ln g s tra s se , F ra a z -  Jo«efs-Q ual. W ie lk i h o te l p ie rw szo rzędny ,

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A , ozytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkioh krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du­
naju i  biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omoibm, hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 3722 Ł - S p e l s e r  dyrektor.

7

I
1891. Zagrzeb. Dyplom honor. 1891. Temeszwar. Medal złoty.

KW IZDY KW IZDY
Korneuburski proszek dla bydła, koni i owiec

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cw ik iery  od 80 ct. i wy­
żej, barom e try  pod gw arancyą,  
te rm o m e try ,  s teroskopy , m ik ro ­

skopy, rozm aite  lupy  itp. 
Również p rzy jm u je  urządzen ia

Osraerafeeui ele^tryesnjreh
pokojowych i domowych, 

po cenach  um ia rkow anych  i pod 
gw aranc ją .

W szelkie repe racye  w ykonuje  
szybko i tanio.

J A N

JARZYNA
ju b ile r  i zło tn ik

Jw e Lwowie, pl. Marjackil
(poleca swój bogato za-j 

opatrzony skład wyro- 
'L bów jubilerskich, zło­

tych i srebrnych
po najniższycn 

cenach.

Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych stajn iach, a 
to podczas braku apetytu u zw ierząt, w złem trawieniu , do poprawienia i po­
mnożenia wydatności mleka. Przyczynia się do zwiększenia odporności zwierząt 
przeoiwko wszelkim zarazom. 8 ^F *  Cena pudełka 7 0  c t . ,  połówka 35 o t. " 9 6  

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać w yraźnie:
K w izdy K orneuburgsŁ iego  p roszkn  d la  b y d ła .

Dostanie we wszystkioh aptekach i droguerjaćh Austro-Węgier.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :  3375.2

Franciszka lana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem,
c. i k. austr. i  król. rumnńek. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej

na swiecie.

W I E D E Ń .

Zn&ne ofl r aku 1835

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W o d a  u o r ż  l i  a

K orzyści S ax le h n e ra  ź ród ła  Hnnyadi Jńnos w edle orzeczenia  
3406 p ie rw szych  pow ag  le k a r sk ic h :

w  szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiohko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed beiwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

S A Y L E H N E R A  W O D Y  G O R Ż K IE J .
9

a

C ZER N ID ŁO
to nie z aw ie ra  w sobie w itry o le ju , 
daje łatwo bardzo cza rn y  lśn iący  

p o ły s k , czyni skó rę  t r w a łą .  
9 V *  Do nabycia wszędzie.

raca się uwagę w własnym m- 
e Szanownej Publiczności, aby 
;nie domagała się C ze rn id la  
o lend ta  i kupowała wyłącznie 
lko pudełka, na których znajdu- 
napis S T . F E R N O L E N D T  

ożyło się bowiem pełno falsyfl- 
r, do złudzenia naśladujących 
etykietę i winietę, czem w błąd 
iących wprowadzają.

P a n o w i e  |
aa osłabienie, powinni zażądać illustrowanej broszury traktującej
.ftlflk ł,rV ń» .n rm  a n a ra r t i f t  - ,R o f0C tO rU f i!m n s tr i l i iv i> n v m  n r » o ł  n r n f n .

cierpiący na , a
galwano-elektrycznym aparacie skonstruowanym przez pr 

sora Yoltę i patentowanym we wszystkioh krajach i odznaczonym złotemifrofe-

ukowyeh, a pomocny nawet w zastarzałyoh cierpieniach. Przyrządu tego
medalami. Jestto jedyny aparat skonstruowany i oparty na podstawach na-

używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo wielu'lekarzy 
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. Bro­
szurę z instiukeyą rozsyła gratis i franco właściciel przywileju: Th. Bler- 
m anns , generalny reprezentant J. Augenfeld, W ien , 1. Śehullerstrasse 18. 
W zamkniętych kopertach za dodaniem marki na ot. 10. 3725

Papier kiosetowy 15 ct.
£=5 Schottwiener Papierfabrik

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 3720

r.xxxxxxxxxxxx:
^  10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy

na wszechświatowej w ystaw ie w Antwerpii
za niezrównane

w y ro lf  mnlmi toaletowa 1 Parfeierie.
Antilentilia. Żaden artykuł toaletowy nie może irwalizowaó 

pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plnny w ątreblue. 
blizny Itd., uadaje oerze świetną białość, śwleiośo 
I delikatność. — Cena 2 złr.

T ylko złr. 3
Najstc sowniejBzy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po zmarłych

3872

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek

’r  t ___  _____t  _

Pilipton włosom

Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

ypłowiałym po kilkakrotne m użyciu 
jkny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
fosy, które pod wpływem tego znakomitego 
rają pierwotną barwę, miękkość i połysk. —

■e kA

\ / n  ]  £T i-f-j najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso-
t tH o I-Ł  -J.U?. w0 wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et.

PDDB ISIĄ2ICY
---------- J  -IO IU.G  M a i l U J  l U l U g l d i i l .

z'łr - l-_ — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfried  B odascher

 grosse Pfarrgasse 6,

ni s u  tm
FRANCISZKI BUMEL

we Lwowie 
ul. Skarbkowska I. 35 (parter)

wykonuje
w szelk ie roboty w zakres dam 
skiego krawiectwa wchodzące

podług wzorów paryskich
w jak najkrótszym czasie i po jak  najprzy­

stępniejszych cenach.

nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 60 

ct. Kózowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i brunetek, mał* pudełk* 
u ‘ et., większe l  złr. 20 ct.. i  łabędziem 1 złr. 60 centów.

Woda f i i 0 * k n w f l  U s u w a  z  twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
zaui - u J V - j .a u  w a ,  pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki i dołki ospows. Twarz odświeża, 
_______ ____  wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

M y d ł o  k O S m e t\C Z H A  O to m a i  się nadzwyczajną delika- 
J  Ń tnością i nader przyjemnym zapa-

. m , łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 

f e l J L , , 4- D“uwa Piegi i żółto-brunatno p l*»7 
z twarzy. _  Cena &  wntów.

31

J .  IH N A T O W IC Z
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 8, ttliaa 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice L 20 -  w  m n '  

NIOWCACH Rynek 1. 2. w

:xjooc)ooocxs

Z n a n e  o d  i \  1 8 6 8 .

B e r g e r a

Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Pierwszy parowy

jj amerykański młyn do kości
w Klimkówce pod Rymanowem

sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej 
kościanej, za gotówkę 3%  sconto , na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez procentu, 
od 6 do 9 miesięcy na 8 % , a, w razie keniecznej potrzeby i 12 miesięcy kre­
dytuje.

Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na 
wielką skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy­
byciu konie będą oczekiwać na staiyi Rymanów.

Dla pośredników w rozprzedaży, dla pp. naozelników gmin itp. wszyst­
kich zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan, oliaruje fabryka 
6°/0 prowizyi. Za dobroć towaru fabryka ręczy.

Zarząd dóbr Klimkówka p. Rymanów.

: a e :
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań­

stwach Europy z świetnym skutkiem na w a x e lk le  w y r z u t y  s k ó r n e  szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- ^  ^
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież ^  
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem oohronienia się przed falezo- 
wanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporozywyoh olorplenlaoh skórnyoh używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Bergera mydła sm olowcowo • eiarczanego.
Jako łagodniejsze my dto smołowcowe do usunięcia wszelkich n ie o z y s t o ś c i  o e r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia

I kąpieli dla oodzleunego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i paohnące
Bergera glicer>nowe mydło smołowcowe.
Cena sztnkl każdego gatnnkn 35 ct. wraz z broszurą.

w  pudelkach  po 3 sz tu k  z ł r .  1, po 6 sz tu k  z ł r .  190.
Z innych mydeł_Bergera poleca się następne, zasługująoe na uwagę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeoiw wypryskom: mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność tw arzy ; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwraoamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka 1 główna rozsyłka: CK Heli & Comp , w Opawie (T roppau).
odznaczona dyplom em  honorow ym  n a  m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm a c e u ty ­

cznej w  W iedniu  1883 ro k n . 3355
En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruokera.
Eu detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei- 

sera, L. Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czort- 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u P. Jamrógiewicza, L. Pleischmanna; w Kopyczyń- 
oach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego i n S. Kalickiego: 
w Stauisławowie u A. Amirowiozą, J. Macury i A. Strzemeokiego; w Kołomyi u J. 
Sidorowicza i Ed. Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji.

:s x z z a i .c z :
n
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Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

i krawiecczyzny damskiej
wełny, bawełny i niei do robót drntowych, włóczki, haraBu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,
Instrumentów muzycznych

H a r n o n l k ,  S k rz y p ie c , G ita r ,  C y te r ,  H e ro p h o n ó w  

STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów u« reperacji fortepianów

w handlu pod firmą

we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.
Łnnkawo sutówienin inkmteozniąją się outyokniasi.

Wyborne m f T i P F Tniek lejone 1  U  1  111
z prawdziwych bibułek franeuskieb 

poleea

mm TOTKI CMETOira
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

Sodu, ulica MfiiregiO) 1. SI.

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuj o i sprzedaje
wszystkie efekta i monety

t
♦

po bursie dziennym najdokładniejszym, nie llcząe 
żadnej prowizji.

3080Jako dobrą i pewną lokaoję poleca

4>/2#/o listy hipoteczne
5®/* listy hipoteczne premiowane
5°/o listy hipoteczne bez premtl
4*/,% listy Towarz. kredytowego ziemskiego
4‘/j% listy Banka krajowego
4*/j#/o pożyczkę krajową galicyjską
4°/* pożyczkę proplnacyjną galicyjską
5®/0 pożyczkę proplnacyjną bukowińską
I‘/2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej
4*/ł°/« pożyczkę proplnacyjną węgierską
4®/« węgierskie obligacje indemnizaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za­
wsze nabywa i sprzedaje

♦
■ r

+
♦i
♦
+

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 

kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne m łejuoow e papiery

i
i

od P. T u i

wartościowe, tudzież zapadłe knpony za gotówkę, bez wszelkiego 
potrącenia, zaś zamiejscowe,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych „i- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

t
*
+

f + ł ł + H ł - l t  + ł H  ł t ł ł  + *+ +  + ł  t-

We Lwowie, ulica Batorego 1. 30.

Szkoła kroju, wyrób form papierowych 
i pracownia sukien damskich

pod firmą

O IISH ^SZ ilK IE  "W  I C Z
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres krawieczyzny wchodzące.

We Lwowie, ulica Batorego 1. 30.

♦

♦

♦

:
W ielki wybór

najmodniejszych kapeluszy damskich
na sezon letni 1 jesienny 3368

u trz y m u je m y  w naszym  m agazynie  i po lecam y po m ożliw ie 
u m ia rk o w a n y ch  ce n ac h  Szan. P a n io m

plac Kapitalny 1. 8 , we Lwowie.
Zam ówienia z p row incyi u sk u te cz n iam y  n a ty c h m ia s t .

w

i b @ g i o e u j l e ,  m  f o t e l u  S e r i a

poleoa Szanownej P. T. Publicznośoi

wszelkie towary optyczne i fizykalne X
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk R

: a *
n

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Piiiera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).
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